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195% r. 


TOWICE 


mi MIELĘCHIEGO 8 


Po samolotach -- Samochody 
Niemiecki „spacer“ przez polskie ziemie 


z oGtworzoną w nocy Granicą 


Ajencia „Iskra“ dowiaduje się, 
że oprócz syghnalizowanego już 
przez nas przelotu 

100 samolotów Niemieckich 
przez Pomorze — 
w najbliższych dniach ziemie pol- 
skie będą ponownie terenem prze- 
jazdu uczestników wielkiej niemiec 


kiej imprezy sportowej — tym ra- 


zem samochodowei. 
Ziednoczone niemieckie kluby 
automobilowe urządzają mianowi- 
cie w czasie od 25 do 27 sierpnia 
T. raid gwiaździsty do Prus 
(Wschodnich. Uczestniczące w rai 


Gandhi 
Wydilszczony z wiezienia 


POONA, 23.8. — Gandhi wypusz- 
czony dziś został z miejscowego wię= 
Zienia. ; 


iWladze angielskie, zwalniając go, nie 
postavily mu no warunków poli- 
tycznych, 


© 


 Wywłaszczanie | 


arystokracji 


MADRYT 23.8. Naczelny dyrek- 
tor urzędu reformy rolnej w dal- 
Szym ciągu obieżdża Hiszpanię i 
przeprowadza akty wywłaszczenia 
latyfuadjów. należących do arysto- 
kracii hiszpańskiej. 
.« Ostatnio przeprowadził on wy- 

« właszczemie wielkich majątków 
księcia Alby. 


= : ==): ASS 
| 0 iec i syn 
3 BERLIN. 23.8. Od kilku dni zagi- 


w. przepaści 
męli w górach Wetters ein pod Mona- 


chium radny dr. De nhardt i jego 
19-let syn: i 

Ojciec i syn wybral się- na wyciecz- 
kę górską. z której już ne 
gili. 

Po -kilkudniowy a 
zmaieziono ich „zwłoki w  przepaśc: 
Schiesselkar. w która spadl. zabija- 
jąc sę na miejscu. ze 


= EAN Ć 


Cio na Biwo 
obniża Ameryka 


"WASZYNGTON 23.8. Komisja ta- 
ryiowa zajmuje się kwestią obniże- 
mia o 50 proc. taryf celnych ma 
„e wwóz piwa do Stanów Zjednoczo- 
„nych. 

Sprawozdanie komisji 


przedsta- 


wione będzie prezydeatowi Roose- 
-elow który zadecyduje o obaiż- i 


POR ó- À 


Sevan A 


dzie samochody przejadą przez Po 
morze na trasach tranzytowych 
Lębork — Gdańsk i dalej do Elblą- 
ga, oraz Człuchów — Starogard — 
Tczew — Malborg. 

Uczestnicy raidu. jadący ze Śląska 
przejadą drogą na 

Zduny — Toruń — Pruska Iława. 


Powrót uczestników raidu prze-. 
widziany jest w czasie od RÓ > 


do 31-go sierpnia r. b.- 


Ze względu na 66 6242 


dużą ilość uczestników Automobil- 
klub Polski wyjednał u władz pol- 
skich dla klubów niemieckich spe- 
cialne ułatwienia przy przejeździe 
przez Polskę. Między innemi wła 
dze polskie. zapewniwszy sobie 
kontrolę na granicy. pozwoliły 
otworzyć granicę w czasie prze- 
jazdu w nocy, 

O się na tryptyki zbiorowe 
EGP; 


Dla uczestników. jadących dro- 


Zaborczość niewieścia w stosunku 
do mężczyzn zrodziła już niejeden pro 
ces karny, a w ostatnich czasach, 
zwłaszcza namnożyły się sprawy o 
szantażowanie mężczyzn, którzy prze- 
lotne miłostki muszą . opłacać ciągną- , 
cym się nieraz całemi latami pasmem 
udręk, zadawanych przez Mieno wsl: 
glive terorystki. 
I znów mieliśmy na wokandzie są- 
dowei jeden z takich wypadków. 
-.W oddziele XV sądu grodzkiego w 
Warszawie przy ul. Szkolnej zasiadła 
wczoraj na ławie oskarżonych p. Ka- 
tarzyna Oleinik, pod zarzutem 

; szantażowania 
p. Stełatia. ANDR wyższego 
administracy jnego. 
Zaczęło się to w 1910: Toki. kiedy, 


urzędnika 


| 
| 


gą południowa na Zduny, z uwagi 
na ich stosunkowo nieznaczną ilość 
obowiązywać będa wizy i trypty= 
ki normalne, pozatem zaś korzy- 
stać oni będą z takich samych ułat 
wień. jak i pozostali, 


LIPSK, 23.8: — W niedzielę od- 
były się w Lipsku w obecności 75 
tysięcy widzów wielkie hitlerow= 
skie popisy lotnicze, które były do 
wodem, że Niemcy posiadają ty- 
siące wyszkolonych pilotów i sta- 
nowią iuż dziś potęgę w dziedzi- 
nie łotnictwa, jeśli się zważy, że 
nietrudne jest przystosowanie Sa- 
molotów turystycznych do celów 
militarnych. Dowiodła tego im- 
preza niedzielna, podczas której 


łok więzienia za gorące serce 
_"_ Skazanie leciwei szantażystki ż 


p. Katarzyną, pracującą w charakte- 


rze gospodyni u sąsiadów. 

P. Stefanek za sprawą p. Katarzy- 
ny postawił kwestię buńczucznie, 0- 
świadczając swojej rodzinie, że musi 
się żenić. Szczęściem rodzina zdoła- 
ła załatwić sprawę zapędów  miłos- 
nych na gruncie 


~ odszkodowania pieniężnego 


wypłaconego. p: Katarzynie. Zreszłą 
"niebawem p. Katarzyna poczęła się H- 
pominać o swe prawa,: wystąpiła z no. 


wémi żądaniami małżeństwa, a gdy O 


studzony już w zapałach. p.- Stefan. u- 


chylił się od“ podtrzymania dawnych | 
'siarcza-. |- 


obietnic, oblała go kwasem 
nym, szczęściem. bez poważniejszych 


następstw. "Nie robiono z tego- użyt- | 


p. Stefan Ch“ był młodym Stefankierr p | ku bo przyszły ważniejsze wydarze-- 
i zapomnial | się z liczącą 
: pod arya 


wówczas 
s 


Erę 


PARYŻ 23.8. Pismo „Freiheit“, 
które ukazuje się w Saarbriicketi, 
donosi o następującym fakcie, do- 
sadnie ilustrującym obecne sądow- 
aictwo niemieckie.- 


mu zniszczońo witrynę sklepową: 


‘zwrócił się do sądu ze skargą. do- 


magając się zasądzenia odszkodo- 


-Pewien kupiec żydowski, które-: 


“Zya am sobie „winien 


jeśli handiuje w Niemczech 


mia i p. Stefan zaangażowany W pra- 
CY, narodowej wśród młodzieży, mu- 


ne. ponieważ jeśli przedsiębiorca ży ` 
Niem- | 


dowski prowadzi interesy w 


SA: 
0 niemieckiem Jota ciwie 
Ź słowa prawdziwe 


R S oczóno” sprawę = karną. 


S0340 MEG 
CIESZYN, aoib 


AYGNEK Mikol z 
TARNOWSKIE GÓRY a DIJŁEBAE >, a 


- | Napad L Litwinów 


na polaków 


WILNO. 23. 8. Podczas odpustu nie- 
dzielnego w Muśn:kach, na pograniczu 
litewsko = polskiem, w czasie kazan:a 
odbywającego się w ięzyku polsk m, 
grupa Litwinów wywołała gorszące zaj 
ście w kościele. 3 

Następnie rozpoczęta 
kośc'ołem. J 

W wyniku bójki 7 Polaków odniosto 
ci iężkie rany. re 


bóikę przed 


eskadrą samolotów „turystycz- 
nych“ zaimprowizowała m. in. bom 
bardowanie miasta, 

Do popisów stanęło ogółem 30 
aparatów.  Sensacjię wzbudzał w 
szczególności naiszybszy samolot- 
świata „Heńike 70“ o przeciętnej 
szybkości 362 klm. na godzinę. Do- 


chód z imprezy przeznaczony Z0< 


stanie na zakup nowych samolo- i 
tów. 


sial uciekać zagranicę przed prześlae S 
dowaniem władz rosyjskich. ; 5 
Minęło lat 10. 1922 r. p. Katarzyna 
nagle się odezwała i wystąpiła do 
przebywającego w Warszawie p. Ste 
fana z żądaniem wypłacania fej ali- 
mentów za 
złamane serce i zwichniętą młodość. 
P. Stefan przyjął zgoła ozięble zakuz Hoa 
| sy p. Katarzyny. która rozpocz. śą” 
następstwie serjec zwa 6 
awantur W 2 ARS 
Napadała na p. Stefana, nachodziła 0 
Ww urzędzie Ti; Sr ANAE 


skończyła się wyrokiem skazujący m. 
-i Bezpośrednio niemal po wyjściu z 
więzienia p. Katarzyna napadła znów 
na p. Stefana, przydybawszy go. na 
moście Poniatowskiego. 
"ła go przy pomocy laski, co skończyło 
się sporządzeniemi protokółu. Ponow= 
nie pociągnięta do odpowiedzialności, 
stanąwszy az: przed: sadem 


czech, powiniea zdawać sobie spra |  - 


wę, że jest to .„niesłychaną prowo- 
kacią wobec olbrzymiej: wiel 
narodu niemieckiego“ „ przeto | 
się powinien z możli 
sierią strat. „ pz 3 
NP wo to. 


sz By 
dziennego 41 skazał: w na rok wiezie- 
nia. 


Zaatakowa+  - 


Sfr. 2 


Czwartek, 24 sierpnia 1933 r. 


"Nr. 23%. 


Zastanówmy | się troche... 


WwW niewoli lichwy 


Jak bardzo trudny jest obecnie 
ilos pracownika umysłowego, wie- 
dzą o tem wszyscy, a trudności te 
: piętrzą się coraz bardziej, wytwa- 
'rzają coraz trudniejsze sytuacje w 
,pewnych okresach roku, więc np. 
|przed wakacjami i po wakacjach. 
kiedy dzieci ida do szkół, z nasta- 
niem pierwszych chłodów zimo- 
wych; etc. 

Trzeba być nielada akrobatą ra- 
chunkowym -aby potrafić związać 
_ koniec z końcem. Nic więc dziwne 
go. że gdy rodzinę urzędniczą na- 
wiedzi jakiś niecodzienny wypa- 
dex — choroba, kradzież czy Coś 
podobnego — urasta on odrazu do 
rozmiarów kataklizmu į ofiara nim 
dotknięta zmuszona jest szukać ja- 
 ikiegokolwiek źródła pieniędzy, 

Ponieważ urzędnik, zwłaszcza 
państwowy, należy. do t. zw. „pe- 
wniaków”. zjawia się w takim wy- 
padku usłużny jegomość „handlo- 
wego wyznania” i — ofiarowuje 
Swą pomoc w postaci pożyczki. 

Terenem takich wypadków, po- 

ciągających za sobą w 80 proc. na- 
RA smutne konsekweficie, stają się 
przedewszystkiem urzędy państwo 

we i komunalne. 

Urzędnicy ` nie widząc innego 
wyjścia, przygniatani do Zemi siłą 
wyższą, radzi nie radzi muszą ko- 
'rzystać z zaofiarowanych im usług. 

Nie byłoby w tem ostatecznie 
nic dziwnego, gdyby nie fakt. że 
trudną sytuację miateria'ną praco- 
wika umysłowego wykorzystują 
 lichwiarze z całą bezwzględnością 
4 od. „udzielodtych pożyczek: pobiera 

ia minimum — 10 proc. miesiecznie 
Są to wypadki najniższego opro- 
centowama. a ziłamy nieskończoną 
ilość iaktów, kiedy to mając do- 
siewe .nóż na gardle" pożycza: 
jacy musiał płacić 25 i 30 proc. w 
- stosunku .miesięczity m... 

Nie dość na tem. Lichwiarze pra 
gnac mieć w stosunku do pożycza- 
jącego regres karny. zmuszają do 


Książę Pszezyńsk: 


przed sądem 


Ww są- 
dzie zredziim w Mikutowie odbę- 
dzie się sensacyjna: rozprawa. 

_ Na ławie oskarżonych zasiądą: 
dr. Jan Henryk Hochberg, książę 
Pszczyński i. Wilhelm Groll, sya-, 
dyk generalny dyrekcji pszczyń- 
skiei, oskarżeni o występek z usta- 

_ wy: potskiei o ochronie ryoku pra- 
cy. ; 


rektor Groll odpowiadać będą za 
'10. że bez zezwolenia i bez zawia- 
domienia urzędu wojewódzkiego za 
trudniają od daia 15 marca b. r. w: 
jbrowarach księcia Pszczyńskiego 
w Tychach w charakterze dyrekto-' 
ra p. Jana. Krogolła. obywatea 
gdańskiego. „chociaż województwo: 
i-o tem nie zostalo powiadomienie. 


Požar lasów 


"PARYŻ, 23.8. — Tel.” wł. — Pożar 
wielkich lasów pod Tulonem. który wy- 
buchł wczoraj, trwa nadal. Oddziałom 7 
wojska i żandarmerji ixlało się zabez- 
peczyć jedno z prźedmieść od prze- 
"mzucenia Się nań ognia,  rozszalałego 
Żywiołu jednak nie udało się opano- 
sg wać. „Pożar potrwa prawdopodobnie ` 
dwa do SA dni, 


Zarówno ks. Pszczyński, jak i dy. 


> 


| 
| 
| 
| 
| 


h 


| 
j 
| 
| 


wystawiania czeków na P. K. Q. 
w której wielu urzędników posia- 
da swe. konta, 


Siecj pajęcze są twarde i trudno 


się z mich wywikłać. Trzeba albo 
płacić cierpfiwie, aibo... 


Takich stosunków na dłuższą 


metę nie można w żadńiym razie 


zdjąć „niebieskie Koszule”! 


De Valera rzucił rękawicę 


DUBLIN, 23.8. — Tel. wł. — Po'po-. 
siedzen u rady ministrów rząd .de V4- 
lcry opublikował wczoraj Zarządzenie, 

owurazyinna irlandzką  faszystowską 
organizację „niebieskich koszul“. 7 

Prowadzenie datszej akcji w duchu 
programu gen, O'Dufiy podlegać bę- 
dzie jako przestępstwo polityczne, wy- 
mierzone przeciw rządowi, specjalnemu 
wojskowemu trybunałow. doraźnemu. 
Gen. O'Duffy przyjął roporządzenie o 


rozwiązaniu 


jego organizacji- spokoj- 
nie. Oświadczył on, że tylko cały na- 
ród może wydać wyrok o działalności 
jego organizacji, í 

B. minister finansów Blythe oświad- 
czył, żę orzanizacia „mebieskich ko- 
szul“ z całym spokojem oczekuje ma- 
sowych aresztowań. Gdyby rząd chciał 
aresztować wszystkich członków orga- 
nizachi, wówczas zabraknie mu więzień. 


tolerować, 


w biurach i instytucjach prywat: 


„nych dzieje się to-samo. Tylko pro: 
cent jest wyższy, W wielu wypad= 
kach, widząc, że ofiara musi mieć 


pieniądze, fichwiarz decyduje się 


je pożyczyć na — 50 proc. prZye 
czem termin płatności. rozkłada w, 
ten sposób, że pozernie wszystko 
jest w porządku, a pożyczoną Sit- 
mę powiedzmy 500 zł. pracownik 
umysłowy zmuszony jest spłacać: 
wobec stale narastających procene 
tów przez kilka lat... i 
Wierzyć się niechce, a przecież. 
Wystarczy uważniej przeczytać: 
kronikę samobójstw. Gazety coraz 
częściej przynoszą wieści o nadt- 
życiach i defraudacjach. Dokąd a 
będzie trwało? 
Jak dugo zbiedniały, spatperyz6 
wany urzędnik mietać się będzię 
bęzsilhie w sidłach lichwiarza? ; 


Cvzan - 


Postrach 


Zupełnie niepowszedni proces Znai- 
duje się dziś na wokamdzie sądu okrę- 
gowego w Warszawie, gdzie na ławie 
oskarżonych zasiada cygan, Alfons Si 
wak, który grasował ną terenie ban- 
ków, kas i innych micisc wypłat, hyp 
notyzuiąc kasierów i kradnąc w ten 

sposób pieniądze. 

W ten sposób ukradł w lokalu kasy 
skarbowej przy ul. Marszałkowskiej 
2.000 złotych na szkodę kasjera Edwar 
da Kisielewskiego, w lokalu kasy skar- 
bcwej przy ul. Nowogrodzkiej 300 zł. 
na szkodę kasjera Wacława Kowal- 
skiego, w lokalu Banku Ludowego w 
Krotoszynie na szkodę kasjera Siani- 
Sława Lisiaka 1.000 złotych, w kasie. 
Skarbowej w Krotoszynie na szkodę 
rachmistrza Pawła Wypycha 600  zł., 
w Ostrowie Wielkopolskim 
Kredit - Vereinu na szkodę kasjera 
Pawła Kupki 600 zł., w Ostrowiu Wiel 
kopolskim w kasie skarbowej na SZKO- 
dę naczelnika „kasy Franciszka Zie- 
miańskiego 400 zł., w hurtowni mono 
pola spirytusowego w Kaliszu na szko: 
dę naczelnika Heliodora .Chorzelskie- | 
go 500 zł. na szkodę monopolu tytu- 
niowego, w Kaliszu 200 zł. it.d., it.d. 

"Technika popełnianych kradzieży p0- 
legała na tem, że cygan domagał się 
zmiany banknotu 500-złotowego i o- 
trzymawszy plik drobniejszych papie- 


w lokalu | 


Kkasjerów kankósseh 


rów zwracał go następnie, prosząc 0 
zmianę za jeszcze drobniejsze bankno- 
ty. Przy tej manipułacii w rękach Si- 
waka pozostawało zawsze część pie- 
n.ędzy. 

Zdarzyło się wreszcie, że Siwak, po 
myiiwszy się w ewidencji kasjerów 
po raz drugi zwrócił się*do lokailu ka- 
Sy ‘skarbowej przy ul. Nowogrodzkiej. 


gdzie kasjer Wacław Kowałski poznał 


go jako złodzieja, Wówczas Siwaka a- 
resztowamo. 

Poszkodowani nie umieli zupełnie wy 
tłamaczyć, w jaki sposób oskarżony 
mógl popełnić kradzież, wobec czego 
powstała koncepcja, że cygan posługi- 
wał się hypnozą, $ 

W toku śledztwa dokonano eksper- 


¿yzy przez: psychologa prof. dr. 'Bale- 


1a. Ekspert orzekł, że prawdopodobnie 
o hypnezie nie może być tu mowy, bo- 
„wiem kasjerzy zazwyczaj pattzą Ze 
na pien'ądze,.a n.e na interesantów, 


hipnoza zaś wymaga spojrzenia wprost 


w oczy. Zresztą 'kasier Kisielewski po- 
daje o sobie, iż nie mógł zauważyć w 
sobie nigdy objawów, które wskaży- 
wałyby na wzmożenie podatności na 
wpływy sugestii, — Przeciwnie, jakiś 
hypnotyzer, któremu udawało się usy- 
piać innych, nie mógł z nim się iip. rać. 

Co się. zaś tyczy Siwaka, to foto- 


grafia jego, dółączona do akt, wykaza- 


Hoover unika badań 


sprawie złodziejstw bankierów 


NOWY JORK, 23.8. — Tel. wł 
Specjalna komisja rządowa, badająca 
aferę marcowego krachu bankowego w Ji 
Detroit, poszanowiła przesłuchać w cha 
rakterze świadka b. prezydenta Sta- 
mów Hoovera, Wiadomość ta wywoła-- 
ła sensację w świecie politycznym t 
bankowym. Z dokumentów odczyta- 
nych prez demokratycznego senatora | 
Couzensa na tajnem posiedzeniu  ko- 
misji wynika, że prezydent Hoover już | 


w listopadzie wiedział o milionowych 


oszukańczych  tranzakejach banków 


Detroit Trust Co 4 First National Bank, 
jednakże ze względów politycznych 
z wiadomości tych nie wyciągnął żad- 
nych wniosków wobec dyrektorów=0- 
SZIISIÓW. 

Hoover przebywając obecnie w Palo: 
Alto odmówił tełegraficznie złożenia 
zeżnań, twierdząć, że wiadomości te. 
miał z drugiej ręki, wobec czego: ko- 


misia powinna przesłuchać ówczesnego 


Sekretarza skarbu i kontrolerów Fede- 


"ral Reserve Boarć. 


Z 


| niedawno w Finlandii i wydane 


je specyficzny nienaturalny wyraz iwaj 
rzy, polegający na wytrzeszczeniu © 
czu, jak gdyby wpa:rujących się w jes 
den przedmiot z ogromnem napięciem, 

Jest to sposób patrzenia, którym pos 
sługniią się hypnotyzerzy, ażeby pewne 
osoby sparaliżować wzrokiem. Biegły 
zwrócił uwagę na rozbieżność międzyj 
wyglądem Siwaka na fotografii, a iega 
normalnem obliczem, wysuwając wnio 
sek, że jednak cygan może mieć pewne 


nastawienia hypnotyzerskie. Siwak na; 


żądanie eksperta na poczekaniu zrobił: 
taki wyraz oczu, jaki był uwidocznios 
ny na fotografii. a 

Czy Siwak usiłował się kiedy świas 
domie posługiwać sposobem patrzenial 
"w celu wywoływania zamieszania fl 


* spowodowania zaburzeń psychicznych 


‘u pewnych osób, fozonek > ustałić 
nie móg. SW F 

Sprawa. ta byla przez dluższy €zad. 
zawieszona, gdyż Siwaka  zwolnionoł 
za kaucją i cygan zbiegł. Ujęto go doda 


władzon polskim. z ii 


Obronę oskarżonego wibsiadw. ia 
gnacy Ettinger. Rozprawie przewodni» 
czy sędzia Rybiński. | 

Alfons Siwak jest to starszy meźcZy= 
zna, lat 50, o dużych czarnych fascy=. 
niijących oczach. „ek 

Do winy 'się nie przyźnaje. Mówi, że 
padł ofiarą podobieństwa do innego cyj 
gana? i 

Obrona sprowadziła na sprawę Kita, 
'ku cyganów, którzy podotni są do Os 
A } 
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Pogoda 


Pomorze, Wielkopolska, Polska środ 
kowa, wyżyna Małopolska, Śląsk, Pođ 
hale i Tatry: Najpierw zachmurzenie; 
zmienne z większemi rozpogodzeniami, 
potem ponowny wzrost zachmurzemia. 
Noc chłodna, dniem temperatura Okołę 
20 st, 

Pezostałe dzielnice: 


Słabe wiatry miejscowe. 
Chmurno z ZA 


nikającemi jeszcze gdzieniegdzie desz= - 


czami. Nieco chłodniej. Słabe wiatry. 
|<z kierunków północnych, przechodzą» 
ce w miejscowe. 

Pa 


% 


LEX: 


a 


- gię straszliwie. 
"ojcowie zjadają swoje. pomarłe 


> Wróżby na dziś 


Str. 3 


ZE 


Czwartek, %4 sierpnia 1933 f. 


Ukraina sowiecka ginie z głodu 


Straszne, ponure cmentarzysko 


na płynącej „dawniej mlekiem i miodem” ziemi 


Rosja sowiecka, mimo- iż pi- | z głodu dzieci. Rząd w wypad 


sze się o niej coraz wiecej 4 co- 
raz częściej w dalszym ciągu po 
zostaje dla nas — 

ziemią nieznana, 
pełńą najbardziej nieprawdopo- 
dobnych kontrastów i zagadek. 

Oto mp. jak przedstawia się 
sytuacja na Ukrainie sowieckiej. 

Jak wiadomo była to najuro-. 
dzajniejsza połać dawnej Rosji 
carskiej, uosobienie 

wszelkiego dobrobytu. 
Jak wygląda to dzisiaj? 

Oto relacja naocznego Świad- 
ka, człowieka zasługującego na 
pełne zaufanie: : 

„W. -roku 1933, potem jak 
rząd zabrał cały — bez reszty. 
— chleb u włościan. nastał nie- 
wiarygodny głód po wsiach i zu 
pełne wymieranie ludności z gło 
du. I tak, w rejonie Kalinow=. 
skim wsie: - Załywanszczyna 
miała w r. 1932 — 3,500 miesz- 
kańców. 

zmarło dotad 2.000 ludzi... 

Nemyrynci miała w: 1932 r. 


400 mieszkańców, pozostało 
przy życiu 
4 lub 5 rodzin. 


Kumaniwka miała w 1932 r. 
3,000 mieszkańców, pozostało 
przy życiu 
1,900 ludzi... 
Dalej idą jeszcze bardziej po- 
nure cyfry. Zazułynecki kolek- 


, wymarł niemal co do nogi, 
ze 120 członków pozostało przy 
życiu ledwie 20. Najwięcej wy. 
mierają dzieci do łat 14. także i 
mężczyźni, którzy łatwo pada- 
ją wycieficzeni pracą i głodem... 
Zmarłych rząd  miepozwała 
grzebać, póki trupy nie poczną 
się zupełnie rozkładać, a to z te- 
go powodu, że gdy się chowa 
świeże trupy, natychmiast w no 
cy ludność chyłkiem je odkopti= 
je i używa iako strawy... 
Ludożerstwo rozpowszechniło 
Bardzo często 


-tyw 


Godziny ranne zapowiadają się dość | 
niepomyślnie że względu na podrażnie 
nie i niepokój, jakie się mogą dać nam 
wówczas odczuwać 

W miare jednak „podnoszenia się 
słońca! nad horyzontem | = sytuacja bę 
dzie się wypozadzać, a przed połud- 
miem zaznaczy się już lepsza passa 
obiecująca zainteresowania artystycz= 
me, nowe nastroje i wrażenia dążenie 
do harmonji, porozumienia i zgody. 

Te tendencje jeszcze silniej będą się 
imanifestować po godz. 15-61, dzięki 
dodatnim wpływom ustalającym i hat 
momizującym, iakie się Wówczas daz 
kizą odczuwać. = 

Nasza ekspansja : Intelektualna, osiąg 
mie, maksimum koło godz. B1-ej, pizy= 
mosząc nam powodzenie w związku z. 
pracą umysłową, korespondencją, po- 
dróżami, młodzieżą, wydawnictwami 


. lub dziennikarstwem. 


- Późniejsze godziny „wieczorne zapo- 
wiadają się mniej pomyślnie, zwłasz- 
cza pod względem stosunków z prze- 

nymi i osobami AE stojącemi, 


- 


kich pod względem narodowo- 
ściowym niemal cała mieukraiń- 
ska. Wszystko przeważnie Íu- 
"dzie młodzi od 18 . o 20 lat. Są 
zabezpieczeni materialnie, gdyż 
kupują jedzenie w t. zw. 
zamkniętych składach  rozdzief- 
czych”, 

gdzie są bardzo niskie ceny. 
Różnica między cenami w tych 
rozdzielniach. a cenami na rym- 
ku jest szalona. 

_ Oto kilka przykładów: chleb 
Żytni czarny na rynku wypada 
za kig. — 5 rb., 'w składzie roz- 
dzielczym — 30 kop.. masło na 
rynku klg. 50 — 60 rbl., w skła- 
dzie 1,50 rbl. — Diol.. buty 
chromowe na rynki — 250 rbl., 


ku wykrycia podobnych rzeczy 
= rfozstrzeliwuie za  ludożer- 
stwo bez sądu... : 

Psów, kotów i ptactwa domo 
wego po wsiach niema, gdyż 
wszystko jest 


Padte bydło Aa AARI się zja 
da. Koni i krów pozostało nie 
więcej, niż 1 proc. ilości przed- 
wojennej. Dlatego np. prawie 
nie koszą trawy na siano (niema 
nic do hodówania i pola nieza- 
siane (około 40 proc. calego ob 
szart zasiewnego) porastają bu 
rzanami wysokiemi na sążeń. 
Administracja w. miastecz- 
kach i gospodarstwach sowiec- 


; _ Podziękowanie Japonii 
„dla rządu pubi LE 


Minister "spraw zagranicznych, p Jó- 
zet Beck otrzymał z Tokijo następującą 
depeszę: 

— Nasz change d'affaires w War- 
szawie informuje mnie, że rząd polski 
dołożył wszelkich starań, ażeby wrzą= 
dzić jaknajbardziej wspaniaty pogrzeb 
nieodżałowanej pamięci ministra Ka- 


ngge 
A dróg 


województw warszawskiego i łódzkiego 


Minister komunikacji inż. M. 
Butkiewicz odbył w dniu 23-im b. | scu zarządzenia,- zmierzające 
m, w arzystwie dyrektora de- | szybszego Dre pro n ean Bo. | 

partamentu dróg imż. Nowickiego, | cych robót. - ZAŁ 
KE dróg woj. włarszawskie- 


zd = 


Wyjazd wzcieczki 
dziennikarzy gdańskich 


Bawiąca w Warszawie od wtor | spraw zagr. p. Wierskiego i refe- 
ku, dnia -go b. m, wycieczka | renta prasowego Komisariatu Ge- 
dziennikarzy gdańskich, po złoże- | neralnego Rzplitei w Gdańsku „p. 
miu wizyt oficjalnych i dwudnio- | Tarnowskiego. 
wem zwiedzaniu stolicy, wyjecha- Po zwiedzeniu Krakowa dzierni- 
ła w śródę wieczorem 'do Krako-. | karze gdańscy udają się do Zako- 
wa w waw delegata min. ! panego. 
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 Ziazd osgólnorybacki 
w Wilnie 


wygłoszony będzie szereg intere- 
suiących referatów, zwiedzanie 
„Targów: oraz wycieczkę ma iezio= 
ra położone w bliskości Wilna. 

* Uczestnicy zjazdu: korzystać bę- 
da w Wilnie z tanich kwater oraz 
z indywidualnych ulg „kolejowych, 
w wysokości 50 proc, po które 
zwracać się należy do lokalnych 
Związków Hodowców Ryb i To- 
warzystw Rybackich oraz do 
Związku Organizacyi Rybackich 
w Warszawie (Kopernika 30). 

Sądzić należy, że ogół rybacki 
skorzysta z tej miewątpliwei okazji 
która umożliwi mu zapoznanie się 
ze stosunkami rybackiemi naszych 
| rubieży wscholinich i licznie weź- 
o udział w ASA zieź 

zie. f z = 


zj. Z A. 


os Waszą Erini przyjąć 

moje najserdeczniejsze podziękowanie 

l złożyć Rządowi Rzeczypospolitej wy- 

razy najgłębszej wdzięczności cesar- 
skiego rządu japońskiego. 

©) Hr. Ouchida, 

minister spraw zagranicznych. 


go i łódzkiego, wydając na miej- 


w calu zapoznania ogółu społe- 
czeństwa z bogactwem  rybac- 
„kiem: Wileńszczyzny. i» Nowogród- 
czyzny.i z tamtejszymi- stosunka- 
mi rybackiemi; jak również dla ha: 
wiązanią: ściślejszego kontaktu z 
Kresami Wschodniemi, Związek 
Organizacyj Rybackich organizuje 
zjazd ogólno s rybacki w. Wilnie 
w okresie trwiania SA Targów 

ych i Wystawy Lniarskiej. 
Nadmienić należy, że w ramach 
Targów zorganizowana została 
„specialna wystwa rybacka, iiu- 
strująca stan polskiego rybactwa 
słodkowodnego z szczególnem t- 
względnieniem rybactwa Kresów 
Wschodnich. 

Ziązd odbędzie sie w dniu 4 i 5 
września r. bòi przewiduję — po- | 
za obradami — w. Czasie których 


z 


| 


po 80. godzinać 


w składzie — 25 rbl.*. 

Cyfry te zdaje się dostatecze . 
nie wymownie ilustrują sytuację 
ekonomiczną, przeżywaną obec 
nie w krainie do niedawna mios 
dem i mlekiem płynącej, na — 
Ukrainie. M 


Tymczasem urzędowa agencia 
sowiecka donosi: 

MOSKWA, 23.8. — Tegoroczne 
zbiory na Ukrainie wypadły wspa 
miale. Takiego urodzaju mie możo= 
wano od 32 lat. Przeciętny zbiór z 

ha wynosi 12 kwintali. Efektyw= 
ne zbiory wszystkich rodzai zbóż 
przekroczyły przewidywania 6 
41 proc. 

Zbiór 12 kwintali z hektara jest 
dla stosunków na Ukrainie Sowiec 
kiej bardzo «pomyślny, jednak mie 
trzeba zapominać, że w Europie 
0 w przeciętny zbiór wyno= 
Si — 20 kwintali z hektara. 
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Jak już donosiliśmy, w dniach 1—W 
września b. r. odbędzie się III bieg 
kolarski „Dokoła Polski“, na łącznynt 
dystansie 1,722 kim. 

Dokładny program biegu przedstam 
wia się następułąco: 

1.9: Warszawa — Toruń — 213 kim; 

2.9: Toruń — Ostrołeka — 248 klets 

3.3: Ostrołeka—Grodno — 199 kina 

4.9: Grodno — Wilno — 183 kim. 

59: W Wilnie iednodniowy wypo= 
czynek. 

6.9: Wilno — Lida — 115 kim. 


7.9: Lida — Wołkowysk— 208 kim. 
8.9: Wołkowysk—Brześć nB. 241 


9.9: Brześć n.B.—Lublin— 155 kint 

10.9: Lublin—Warszawa—160 kim. 

Start i meta biegu — na Dynasachi - 
"w siedzibie Warsz. Towarzystwa Cya 
Tana które = organizatorem bies 


gu. a 
; * 

W dnia 22 b. m. zarząd Polskiego 
Zw. Lawm-Tenisowego . rozpatrywał 
prośbę Daniela Prenna, czołowego tes 
nisisty Niemiec, pochodzenia żydow= 
skiego, złożoną do T za pośredni 
stwem geńeralnego konsulatu w Lón= 
dynie, o zezwolenie na grę w tenisa 
w barwach Polski. 

Zarząd Pol. Zw. L.-Tenisowego zwa 
żywszy, że Daniel Prenn, będąc oby« 
watem polskim odmówił w latach po= 


przednich gry w barwach Polski, rów 


nocześnie zaś reprezentował w tenisie 
państwo niemieckie, a w roku 1930 
przyjął niemieckie obywatelstwo — 
prośbę Prenna ad odmownie. 


Ofkinizatoy "dorocznego międzyna 
rodowego turnieju tenisowego w Mo- 
tanio, który w tym roku rozpoczyna 
się w dniu 27 września b. r. nadesłali 
zaproszenie dla czołowych naszych za 
wodników. 

Ze względu ra to, że w dniach 25 
i 24 września odbędzie się w Pradze 
spotkanie tenisowe Polska — Czecho- 
słowacia, prawdopodobnie Związek 
Tenisowy zdecyduje się wysłać czoło 
wych naszych tenisistów Hebdę i Tło- 
czyńskiego na turniej w Moranio. 


4 

BERLIN. -23.8. — Znana” pływaczka 
niemiecka, 19-letnia Ruth Lytzig, któ- 
ra ub. soboty postanowiła zaatakować - 
rekord długotrwałości pływania, zmar 
ła we wtorek, nie odzyskawszy . przy- 
tomności.- ża ` 

Zmarła zamierzała pływać kea prze > 
00 godzin. Jednak już 

pływania została wy, 
dobyta z wody prawie zupełnie nie- 
przytomnia. £ 


rwy w ciągu 


RACE paw 


_NOWY. CZAS Czwartek, 24 sierpnia 1933 r. 


Nr. 233 


urządzone przez Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich 
T, z. odbędą się w Katowicach na torze w Brynowie w dniach 27 
sierpnia, 3, 6, 10, 14, 17, 20 i 24 września 1933 r. 


WUŚ iði Początek gonitw o godz. 15-ej. Wyścigi odbywają się bez względu 


|ZTOTALIZATOREM na pogode. | 


Kwierć miljona złotych przepadło 
Maż zaufania Volksbundu -  defraudant 


, Przed w. okręgowym w Kątowi- 
iach rozegrał się wczoraj epilog gloś- 
Bej defraudacji w należącej do zakła- 
{Mów Hohenlohe, Kopalni Wuiek- w 
'Brynowie, której dopuścił się AK 
Reinhold Pitsch - 

t  sprzeniewierzając 254 tys. zł. 


ikee 

ma cele polityczne obozu niemieckie- 
gs go. 

i Pitsch był mężem zaufania *Volks- 


Á- 


Za blachę do pudła 


* Dyrekcia Ślaskich Koleiek S. A. 
W Katowicach zgłosiła w komisar- 
dacie policii w Wielkich. Haidukach, 
„że mieszczące się. na terenie Haji- 
duk warsztaty tramwajowe. są -SV- 
.stematycznie  okradanez blachy, 
sag: są- wyłożone śeiamy: Warszia 
ów SĘ 
je Na Skutek tego doniesienia poli- 
Cia zarzadziła dochodzenia, w Wy- 
niku któtych . nięto 18-letniego Ger 
harda Janeka-i 25-letniego Alfreda 
Zieglera ż W. Haiduk (obaj -Sien- 
kiewicza 7), którym udowodniono 
ikradzież>tej blachy. 
* Ze wzgledu na wchodzące w grę 
ilosci. jak i wykrycia w Białej 0l- 
brzymiego magazynu paserskiego 
‘metali, przeprowadzane przez poli 
„cię dalsze śledztwo zmierza do u- 
|stalenia komu Janek i Ziegler bla- 
ichę tę SDV lisa o 

à Fo- ukończeniu: A. obai 
;przytrzymani zostaną -przekazami 
„sędziemu śledczemu w Królewskiej 


> < Sprostowanie 


| 7 Wskutek- niedopatrzenia w wczoraj. 
Rzym artykule naszym p. t. „Rola Le- 
"glonów Małej Ententy i Polski“ zosta- 
ła pominięta osoba autora, którym jest 
p. Venceslav Svihovsky, prezes Małej 
|Ententy Prasowei i Porozumienia Pra- 
sowego Polski-Czechosłowackiego, 


Kto ma skórę - 
na buty 


Z Mieszkaniec Brzozow* & >m Mikołaj 
Maleszka, przechowywał w swei piw- 
 ,ficy szereg wyrobów skórzanych oraz 
šale sztuki skór wyprawnych, 0 «czem 
zwiedział się = jakiś amator" cudzego 
dobra i odwiedził piwnice: zabierając 
-E niei Sains partje towart wartości 
Kilkuset złotych. à 


A głodu 


A Wezoraj wieczorem zasłabła: nagle 
tw Królewskiej Hucie na ml. "Konopypic- 
kiej, 22-letnia Anna. Napierała z Król. 
Huty (ul. Podgórna 3). Nieprzytommną 
zabrało pogotowie do szpitala mieiskie. 
go. gdzie lekarz dyżurny -stwierdzil 
śż zasłabnięcie nastąpiło z głodu i ocól 
nego wyczerpania. Wspomniana była 
bowiem od dłuższego czasu bez pra- 
"cy: Pozostanie aż do doiścia do sil 


W opiece szpita? inei. 


St 


zm których większa część RCR wy- 


«man Budell 


> 
| 
> 
| 


-go Lehnert, oskarżał prokurator. Kulej. 
„Oskarżonych bronili. adw. 


Skazany na 2 lata więzienia 


i zażądał -od -dyrekcii nadestania spe- 
cialnei komisji -z udziałem fachowych 
buchalterów,- która- wkrótce- ustaliła 
wysokość  sprzeniewierzonych -přzez 
Pitscha kwot. 

"Po wykryciu sprawy; Pitsch zapro- 
sit do “siebie prywatnie paaa 
Koehla; któremu. przyznał się, iż 
od -szeregu lat dopuszczał -się sprze- 

- =niewierzeń. 
Podal on dokładnie wysokość poszcze 
gólnych kwot, które razem 
przekroczyły ćwierć . miljona złotych, 
a ścisła rewizja ustaliła, iż Pitsch mu- 
_Siał prowadzić 
_ dokładną ewidencję 
> nych Sum, > 
bowiem podana przezeń kwóła zga- 
“dzala. się co do grosza, - 
- Oskarżony. Budell wiedział doklad- 
zne. 0 popełnianych. przez -Pitscha - -przy 
_ właszczeniach, gdyż kilkakrotnie wpi= 


bundu:i bardzo aktywnie działał przy 
ostatnich wyborach, 
kandydując. z listy: 
- +++ -——— posła- 
-do Sejt Śląskiego, Po ujawnieniu 
"tej afery i przeprowadzeniu dochodzeń 
 Pitscha- wypuszczo1o na wolną stopę. 
"Ponieważ” jednak zamierzał Gi zbiec 
do Niemiec; > == 
aresztowano go ponownie 
i na wczorajszą rozprawę doprowa- 
dzono go z więzienia. 

Wraz z Pitschem na ławie oskarżo- 
nych zasiadł buchalter zakładu Hohen- 
lohego i urzędnik EAR Wujek, Her- 
z Katowic. Rozprawie 
przewodniczył sędzia sądu okręgowe- 


Vojksbuńdu na 


BG 1 


„Zbisławski 
i Daab. RI 

Akt. oskarżciiia 2 zarzuca. Pitschowi, 
że. piastując_ ‘stanowisko kasjera w ko- | 
palni Wujek. sprzeniewierzył systema- 
tycznie przez szereg lat do dnia 1 
października 1932 r. sumę 254 tys. 297 
zł. 55 gr. na szkodę zakładów Hohen- 
lohego,- zaś Budelowi zarzucał akt_o- 
skarżenia, że przyiął od Pitscha 37 
tys. zł. zdając sobie sprawę z tego, 
iż pieniądze te zostały sprzeniewie- 
rzone. 

Defraudacyi tych 

dopuszczał się Pitsch od 1920 r. 
ciesząc się iako Niemiec dużem zau- 
faniem przedsiębiorstwa, przyczemi u- 
dawał z powodzeniem solidnego oby- 
watela. Działając politycznie, Pitsch 
„rozbijał nawet -organizacje polskie.. 


pO 


dell przyznał się, że Lo 

wiedział o deiraudaciach, 
iż znajdując się w ciężkiem położeniu, 
wykorzystał ten fakt i zwrócił się do 
Pitscha, by mu ze sprzeniewierzonych 
kwot udzielił pomocy finansowej. 

Od tego czasu począł częściej czer- 

pać i ogółem nz$skane od Pitscha kwo 
ty urosły do sumy 37 tys. zł. 
Tak Pitsch, jak i Budell ze 

, przyznali się do winy, 
przyczem Pitsch wpadał w czasie roz 
prawy w. szloch i zaręczał wielokrot- 
ice sądowi, Z poprawi się i że- bę- 


skruchą 


5 -Sprzeniewierzenia "te umożliwianie -dzie się starał wyrządzoną. przedsię- 


byly niedbałą.. kontrolą, <którą przepro | 
wadzała komisia rewizyjńa, pod- prze 
wodnictwem. inspektora rachunkowe- 
go Koehla; który po wykryciu całej 
afery 


„biorstwu szkodę wynagrodzić. - 5 
Oskarżony - Budell na: swoją. "obronę 
wizytoczył znamienny - fakt: 
czył on mianowicie, że kiedy spo- 
strzegł, iż Pitsch prowadzi rozrzutne 
życie 1 temsamem musi" defraudować 
pieniądze przedsiębiorstwa, powiado= 
mił o tem swoich. przełożonych, któ- 
rzy jednak 
nie poczynili żadnych kroków, 
-jecz” przeciwnie © dyrektor 
RUNO: Kiersćhiiok 
> skarcit go 
Gm ża: 10, że > donosi. na swego bez 
* pośredniego przełożonego. 
*Przesłuchańi przez sąd świadkowie, 
“zeznawali badź na okoliczności prowa 
| dzeņjia- - Się Pitscha, bądź też podali 
przebieg przeprowadzanej. przez. "za- 
*kłady- rewizji: ksiąg, ż „ustalając. fakty 
znane z aktu” oskarżenia. IERCTĘ 
Po. zamknięciu postęówiść SONR 
SANER £ 
“prokurator Kulej. domagat i w swo- 
pem przertówieniu SONEZO: ukarania 
: -= Oskarżonych; - > 
inje. zlajdnia dla: nich żadnych oko- 


zbiegł do Niemiec: 


Przy rewiziach tych nie badano do- 
kładnie ksiąg ani dowodów kasowych, 
lecz ograniczano się tylko do stwier- 
dzenia wysokości gotówki w kasie. 

Dochodziło nawet do tego, że Pitsch 
-, sam pisał sobie raporty 


„wyniku tskuteczniońej rewizji i ra- 
porty te podpisywał mu” Koehl. "Pozą- 
tem _Pitsch.- zapewniał sobie przychyl- 
-ROŚĆ urzędników i kontrolerów. Prze” 
prowadzających:. rewizje- SOE 
"udzielając im od „czasu do Czasu ziaz 

O nych pożyczek: 


- Afera wyszła na jaw: wm Ww dmiii 
zde października: Pitsch został > przeniesio 
ny z kopalni Wniek na „kopalnię Maks 

* Michałkowicach. Następca  iego || 
szychtmistrz Holdt iuż -w pierwszych. 
dniach swego urzędowania- AEA F 
stwierdził _ niedokładności w prowa- 

dzonych księgach 


RZĄD s iy 
Sg Ko j GUN 


sprzeniewierzo- 


sywał sam w księgi kopalni Wujek fik 
cyine pozycie dla pokrycia salda. Bu- 


Oświad- 


zakładów 


SE | liczniości : sHazodzącycho SEE ZES pr 


Obrońcy oskarżonych, Zbisławski i 
Daab podnosili jednak w swem przes 
mówieniu szereg momentów, wskazu= 
jących, że oskarżeni nie są do gruntu 
zepsutymi htdźmi i że raczej do przes 
stępstwa popchnęły ich sprzyjające 0= 
koliczności, a wykazana skrucha do- 
wodzi, że się poprawią. SE, 

Sąd podzielił stanowisko obrony, *! 
 zasądzając Pitscha na dwa lata wię” 
zienia z zawieszeniem wykonania kas 
ry na 5 lat, zaś Budella na rok więzie= 
nia z zawieszeniem kary na przeciąg 

lat 5-ciu. $ 

Pozatem Pitsch został zasądzony ha 
grzywnę w wysokości 5 tys, a Budell 
na 2 tys. zł, oraz na ponoszenie kosz 
tów. sądowych. R 


): 36 SĘ za: 


kz 


Z- Lublińca donoszą: _Ubiegłego 
rana na polach między _Woźn 
mi a Wielkim Rudnikiem . zosłał 
postrzelony w czasie pościgu przez 
jednego z funkcionariuszów straży 
granicznej. mieszkaniec Sielca pod 
"Zawiercietm, 28-letni Józef Lis, któ 
ry przemykał sie z większym iran 
sportem przemytu, 

Wraz z Lisem podążali przez zie 
loną granicę sasiedzi jego, Antoni 
Zymłą j Kazimierz Podsiadlik, któ 
"rych uięto. Znaleziono przy nich 
"wypełnione spirytusem skażonym 
pęcherze, ogólnej poiemności- = 
ło 50 litrów. 


Dziecko pod motocyklem 


T A JT? TPA E EEE I E AETR 


"ia w Kochłowicach przejeżdżający 
motocyklem Hugon Baron z zawo 
du fryzier najechał na przebiega- 

| jącego przez jezdnię 7-letniego Ed- 
warda Starzałe ze Świętochłowice 
- (Długa 22): „Uderzone kierownicą 
dziecko, padając na kamienie SZ0- 
„sy adniosło szereg ran Pewa i twa 
rzy. 

Pierwszej pomocy udzielito nag 
-eu pogotowie ratunkowe kopalni 
"Wirek, poczem na dalszą kuracię 
| odstawiono 20 do dómu zo0dzicięte 
skiego. -` 


| Wycieczka 
do Goczałkowie j Wisły 


Polski. Touring Klub urządza dnia 
s:gq. sierpnia 1933r. pociąg pegzlarny, 
"do Goezałkowie i. Wisły. = 
~- Odjazd z Katowic nastąpi w niedzie- 
“le dnia 27 sierpnia o godz. 6.25, przy- 
jazd do. Goczałkowice o godz. 7.10 i od 
jazd z-Gocza kowic o godz. 9.10. Przy 
jazd do 


„wrót do Katowic o godz. 23.37. - 
‘Cena biletu do WEIY 1z powrotem 


Fw y biurach podróży: „Orbis“. Dworco- 


Prone A i 30-12. 


"Wczoraj rano na ulicy 3-g9 Ma- 


Bilety. nabywać można. w Katowicach s 


Frzemytnicy w potrzasku 


ika- > 


sły nastąpi 0 godz. 11.29 
zaś odiazd z Wisły o godz. 20.46, a po 


wa 9, tel. 872 i Wagons- Lits Dy- : 


Czwartek, 24 sierpnia 1933 r. 


Kobieta na plaży 
Starość i młodość. Zdrowie i rozrywka 


IZ pojęciem lata łączy się dziś 
prawie nieodzownie wyraz — pla- 
ża. W miastach, nad rzekami j sta 
wami, nad morzem. nad każdą nie- 
mai strugą. na piasku czy trawce— 
wszędzie jest jakaś plaża. 


„, Kostium kąpielowy i piiama sta- 
fy się koniecznym składnikiem gar 
deroby kobiecej a wygrzewane 
na Słońcu i opalanie — synonimem 
dobrze spędzonych wakacyi. Bia- 
łe twarzyczki dawno iuż wyszły 
iz mody. QOgorzałe, możliwie iak- 
tajdokladniej opałone ciało stało 
się tdeałem zdobyczy letnich. 


Ped ten jest coraz silniejszy, po- 
mimo ostrzeżeń lekarzy, a nawet 
speciahstów - kosmetyków przed 
zdradiwem nadużywaniem promie 
mi słonecznych. 


-< Kąpiel w wodzie į słońcu, a jeśli 
to komuś nie służy — równie zdro 
Was kąpiel powietrzna w cieniu — 
tak orzeźwiająco działa na. nasz 
organizm, tak dodatni wpływ wy- 
iwiera na samopoczucie, że nie dziw 
iż coraz więcej zyskuje zwolenn- 
czek. 


' Na plażach dużych miast į miei- 
Scowości. kąpielowych spotykamy 


ć 


kobiety wszełkiego wieku — od 
majmłodszych do najstarszych. W 
pobliżu „małych miasteczek nato- 


aniast, nad pięknemi nieraz jeziora- 
mi i rzekami widzi się jedynie mło 
dzież. Starszym kobietom. a na- 
„wet mężatkom, „w kwiecie. wie- 
ku już to nie uchodzi. 


* Jest to "przesąd, z którym daw- 


To zerwałą zagranica, a który po- 
kutuje u nas w wielu dziedzinach 
sportu. 
pielowym. na rowerze, czy ślizgaw 
ce wywołuje sensacię, gdy w in- 
nych krajach niczyjej nie zwraca 
uwagi. 

| Naogół iest to w znacznej mie- 
rze wynikiem słabszego dotych- 
czas w Polsce ruchu sportowego 
wśród kobiet, 
wój w tym kierunku w dużej czę- 
ści bkamowany jest przez zakorze- 
nione jeszcze przesądy i obawę 
zerwania z niemi, a temsamem na- 
rażenia sie na śmieszność. Czas 
by już i z nmiejszych naszych śro 
dowisk obawy te wypłenić. 


! Plaża to. nietylko iednak zdro- 

"wie, bo tasżę letni salon roztyw- 
kowy w nieco jedynie odmiennych 
toaletach sałonowych, miejsce za- 
wierania znajomości, zebrań towa 
rzyskich. nawet dancingów w ko- 
stiumach kąpielowych — oczywiś- 
cie zaa od upodobań plażowi- 
-czów. Są i tącv bowiem, którzy 
dobrow oln: e przyjemności tych się 
wyrzekaiją. 


Tak np. w Warszawie wśród licz 
mych plaż. rozsianych nad Wisła, 
jest jedna plaża mieiska wyłacznie 
przeznaczona dla kobiet. Gdy się 
o niej wspomni w 


Czytajcie 


AINO 


Tena 80 gr, Hi 


Siwa głowa w basenie ką 


towarzystwie 


| 


obecny jednak roz-- 
_pelagu 


mężczyzn, słyszy sie takie mniej- 


więcej zdania z dodatkiem ironicz-- 
nego uśimieszku: — Ależ tam mu-- 
"'Lóżby 


si być zupełnie pusto. - 
tam robiły nasze „panie: zanudzilyć 
by się chyba na Śmierć, 
Tymczasem wbrew przewidy- 
waniom plaża ta: jest przepełnio- 
na. Pomimo dobudowan'a w. tym 
roku dużęj ilości kabin, w dnie po 
godne stale numerków brakuje. 
Lato tegoroczne nmaogół nie do- 
pisało 1 wszystkie plaże mają znacz 
nie mniejszą w ogólnej sumie fre- 
kwencię niż np. w ubiegłem. Cha- 
rakterystycznym natomiast szcze- 
gółem jest, że na plaży kobiecei 
zwiększyła się znaczmie liczba sta 


łych bywalczyń. 


— Przychodzą o 6-ej rano — 
mówi iedna z. garderobianych — 


ie mamy poprostu kiedy posprzą 
tać! 

Przychodza same i z dziećmi — 
to urlopy i wakacie tych, które nie 


miały możności wyjazdu poza mia 


Sto. 
Korzystając z plaży tei, kobiety 
pragną zażywać  iaknaiwiększei 


swobody, to też kostiumy zmniej- 
szają się do minimum lub znikają 
nawet zupełnie. zwłaszcza gdy się 
plażuje w miejscach nieco osłonię- 
tych  przybrzeżnemi: 
Jest to wprawdzie:surowo wzbro- 
nione, tak iż nawet pan posterun- 


kowy zagląda na wysunięty na 
„rzekę basen, czy plażuiące tam pa 
„nie nie gorszą zbytniem roznegli- 


żowaniem przejeżdżających kaja- 
kowców i pasażerów statków wi- 
ślanych. 

Pęd ku swobodnemu wykorzy- 
staniu słońca, powietrza i wody 
króluje tu jednak wszechwładnie. 
Przeważają ciała spalone na bronz 
tak doktadmie, że rodowita warsza 
wiankę możnaby z powodzeniem 
wziąć za mieszkankę wysp archi- 
malaiskiego jeśli nie za 
przedstawicielkę jakiegoś murzyń- 
skiego szczepu. 

Plaża taka czv inna stała się ha- 
słem dzistejszych wakacyi: 


Basen i uowowybudowane kabiny 


przynoszą ze sobą całe walizki je-. 
dzenia i do 8-ej wieczorem nie moż. 
na się doprosić, by opuściły plażę. 


krzaczkami. . 


i E AA 
na płaży damskiej w Warszawie, 


W trzech uniwersytetach amery 


"kańskich powstały nowe katedry. 


Profesorowie głoszą z mch wykła- 
dy 0... szczęściu w małżeństwie. 

Dotychczas recept na dobre po- 
życie małżonków było niemal ty- 
le ie, jeśli nie ludzi na Świecie. to” 
przynajmniej naszych babek, pra- 
babek, teściowych. a nierzadko 
teściów ji aiców. 

Nowość tedv polega tu mie tyle 
na odkryciu nieznanego, cudotwór 
czego leku na stare jak Świat nie- 
domaganie, ile na zmianie kątu pa- 
trzenia na sprawy związane z dolą 
I niedolą małżeńska. 

Świat współczesny, a zwłasz- 
cza Ameryka: stanęła oko w oko 
z zastraszającą orgją rozwodów- 
Wiele się mówi o bankructwie in- 
stytucji małżeńskiej w -starej Eu- 


"ropie. " 


Czyżby to było. winą iedynie wa 
dliwego prawodawstwa? Prak- 
tyczni Amerykanie twierdzą, że 


"przyczyn tak powszechnego ziawi 


ską nie można szukać w jednym 
tylko kierunku. 

Dalej, że wszystkie przecież dzie 
dziny życia zostały iuż uięte w ra | 
my prawideł naukowych, a wszel- 
kie związki. zesnoły. spółki. spół- 
dziełure sa. oparte na naukowych 
podstawach. 

Czemże jest małżeństwo ieśli nie 
iedną z takich tranzakcyj życio- 
wych, zawieranych jednak na chy- 
bił — trafił, nietylko bez odpowied 
niego przygotowania į zrozumie- 
nia wagi tego kroku, łecz najczę- 
ściej ieszcze pod. oszałamiające 
działaniem narkotyku, zwącego się t. 
miłościa. 

Trzeba i tę forme życia ująć z: 


Wskazówki 


Przygotowywanie konfitur na zimę 
połączone jest ze znacznemi trudnościa 
mi. Słoie hermetycznie zamykane są 


kosztowne, a weki, specialne przy- 
rządy do gotowania konserw- zimo- 
wych, w niewielu znajdują się do- 


mach. 
Gotowanie słoików w sianie iest kło 


| 


zupełnie. 


Nauka o szczęściu 
czy nauka o życiu 


punktu widzenia nauki, trzeba przy. 


gotować do niej młodych ludzi. 
Płvną tedy ex katedra różne zba- 
wienne rady. 

Czy isiak szybko przyniosą one 
ige w ogólnoludzkich niedomaga- 
niach pokaże przyszłość. Dziś spra 
wa ta interesująca jest raczej z pun 


- ktu swego założenia. 


Nauka 0° szczęściu 
stwie, rozpadająca sę na działy: 
fiziologji, psychologii i gospodarki, 
stawia sobie za zadanie wypełnic- 
nie luki, istniejącej w dotychczaso- 
wem wychowaniu młodzieży, W; 
którem przy opanowywaniu różno 
rakich dziedzin wiedzy najmniej 
zwraca się uwagi na przygołowa- 
nie do czekającego ią życia. Mio- 
dzi ludzie wychowani w odrębnych 
warunkach. posiadający częstokroć 
różne zainteresowania, 
pôd wpływem uczucia czy. zmy* 
słów rozpoczynaia wspólne życie, 
nie zdaiąc sobie sprawy. z właści- 
wei treści, takich zagadnień jak 
współpraca, karmonia, współżycie 
dwoiga ludzi odmiennej płci, gu- 
bią się w labiryncie nowych zia- 
wisk i torują sobie na ślepo -Ścież- 
ki w dżungii życia. 

Nie przesądzając tedy znaczenia 
uniwersyteckich wykładów 0 szczę 
Ściu, podkreślamy tu raczej dorio- 


słość ujęcia tei dziedziny życia z 


punktu widzenia nauki, ; 
„Młodzież winna przygotować się 
do czekającego ją życia nie zka- 


„tedry wyższej uczelni, gdzie zaled 


wie. niewielki procent: jei się do- 


Staje, lecz znacznie wcześniej. 
Nie nauka o szczęściu lecz nan-. 


ka o życiu winna tedy zająć należ- 
„ne miejsce w systemie wychowaw, 
czym naszej młodzieży. 


praktyczne 


Naitatwieiszy i najtańszy kompof na zimę 


połliwe i niejedna gospodyni woli się 
raczej wyrzec kompotów zimowych, 
niż narażać się na te trudy i zabiegi. 


Jest jednak i na to sposób. Można | 


przyrządzić sobie kompot na zimę nit- 
bywale łatwym i niebywale tanim. sp3 
ża) \ 


"W tym celu gotujemy zwykły, nie- 
żbyt rzadki kompot (niewielka ilość 
wody) ze zdrowych, przebranych owo 
ców, uważając, by się zbytnio nie roz 
gotowały, według proporcji — 5 klg. 
wiśni, śliwek, gruszek czy iakichkol- 
„wiek innych owoców i 1 klg. 25 dk. cu 
kru. 


Kiedy kompot jest iuż ugotowany, 


zestawiamy naczynie z ognia, następ- 


nie bierzemy iedną ósmą część litra 
spirytusu czystego, wsypuiemy doń 
łyżeczkę od herbaty salicylum (naby- 
wa się w każdym składzie aptecznym) 
i kiedy proszek ten rozpiści się, wle 
wamy do gorącego iaszcze kompotu 


i natychmiast naczynie przykrywamy, È 


pokrywką. 
Kompot- przez chwilę Bić się, i Jak- 


by nanowo się gotował, szybko to jed 
nak mija, a gdy wystygnie, zlewamy | 


go do garnków kamiennych. lub ja- 
kichś innych naczyń, zwyczainie ob- 
wiązuijiemy i używać możemy przez 
całą zimę bez obawy zepsucia 


w małżeń= 


się. 
 lzący korytarzem 


"przez tajemniczych“ gości. 
 mowawszy całą służbę. wszedł do 


*=-demszajęc 
"za zaległe podatki. 


__NOWY CZAS CZAS Czwartek, 24 sierpnia 193: 1933 Bo 


Tajemnica pokoju hotelowego w Otwocku 


Młoda kob gia 


„Pole: 
pod 
mło- 


Wczoraj rano. do hotelu 
skiego“ w Wólce Kościelnej 
Otwockiem przybyło dwoje 


dych osób, którzy zajęli jeden z 


pokoji i nie wychodzili zeń do 
wieczora. Wreszcie młody męż- 
czyzna wyszedł z numeru i zapła 
ciwszv za pokój. szybko oddalił 


W pół godziny później, przecho 
numęerowy. u- 
słyszał jęk 7 pokoju, zajmowanego: 
Zaalar= 


pokoju. Na łóżku leżała nieprzy- 
tomna: młoda kobieta. Wargi jel 
były popalone jakimś sryzącym 
płynem. ubranie również było w 
kilku miejscach poprzepalane. 
Wezwany lekarz Pogotowia z 
Warszawy. przewiózł nieznajomą. 
przv której nie znaleziono żadnych 
dokumentów. do szpitala Dz. Je- 
zus w Warszawie. Nie mogła ona 
złożyć żadnych wyjaśnień. gdyż 


p nn 


Czaszka praojca 


z przed 400.000 lat 


) HAMBURG, 23.8, W Steinheim 
w Wiirtembergji znaleziono przedpo- 
tepową czaszkę ludzką. Uczeni okre- 
$aią jej wiek na 300.000 do 400.000 lat. 


- Czaszka jest doskonale zachowana. 


Eksplozja na oKręcie 


Czterech marynarzy zabitych 


PARYŻ. 23.8, Na hiszpańskim 
statku wzglowym wydarzyła się eks- 
piozja wkrótce po wypły: nięciu z portu 
Aviles. 

Dwuch palaczy poniosło śmierć na 
Miejscu- Czterech marynarzy, znajdu- 
jących się w kaiucie przy kolacji, do- 
znaló ciężkich obrażeó i 2-ch z nich 
zmarło niebawem. 


160 rur wodociągowych 
skradii złodzieje z przewodu 


aA Rybnika donoszą: nieujęci dotąd 


sprawcy odkopali onegdaj w Boguszo` 


wicach przy szosie, wiodącej -do 
Świerklan rury wodociągowe, odpro- 
wadzaiące wodę od otworu wiertnicze 
„fo w kopalni Blücher do pola piasko- 
wego. Po _ odsłonięciu przykrywy 


Bandyci oślepili pieprzem 
„napadniętych inkasentów 


Z Rybnika donoszą: - Dzisiejszego 
rana na szosie pod Szczygłowicami w 


= pobliżu stawu przy  Jagielni dokonano 
napadu rabunkowego na jadących fur- 
manka do Rybnika inkasentów firmy 


Boechm, Jana Matuszyńskiego i Jana 
IWalę. é 


W pewnej si wyskoczyli zącza- - 


jen: przy drodze dwai bandyci z któ- 


Wojownicze niewiasty 
Pobiły se: westratora i zniszczyły akta 


SOSNOWIEC. 23.8. — Tel. wł = 
Wczoraj do mieszkania Ryfki Wol 
"hendler w Będzinie przybył sekwe 
strator z urzędu skarbowego. ce- 
ja urzadzenia mieszkania 
Podczas czyn- 


ności właścic'elka 


urzędowych 


R oraz jej dwie siostry 


| 


H dee Wiis spd eea a T a WORKU EC 
— 


| 


airuia źracym płynem 


ma tak Dopalone usta i jezyk. że | ta popełniła samobójstwo, czy też 
nie może mówić. Nie wyjaśniono zostałą otruta przez swoicgo to- 
zatem dotąd, czy tajemnicza kobie * warzysza, 


M n. Göring podpalił Reichstag 


$m'ełe oskarżenie francuskiego adwokata 


PARYŻ. 23.8, Znakomity adwo- 
kat francuski. Giafferi, który zade 
klarował swego czasu gotowość 
obrony oskarżonych o podpalenie 
Reichstagu, dowodzi w wywiadzie 
prasowym, iż minister Goering 
jest odpowiedzialny nietylko mo- 
ralnie, ale i faktycznie za tę zbro- 
dnie. 

On, a nie kto inny, był głównym 
organizatorem podpalenia, 0n wy- 
dał rozkaz spalenia Reichstagu. 


ilości materiałów palnych do 
Reichstagu nie mogło ujść R 
policji, pilnującej gmachu parla- 
mentu niemieckiego, Podpa! acze 
przenieśli caly materiał palny pod 
ziemnym korytarzem. który łączy 
gmach parlamentu z pałacem rady 
ministrów. W tym czasie Goering 
zamieszkiwał pałac prezydjum ra 
dy ministrów. A był on równocze 
śnie przewodniczącym Reichstagu. 

Goering czynu swego dokonał 
nie -w celu unicestwienia komuni- 
stów, lecz po to. aby uderzyć von 
Papena i Hindenburga 


ba było zużyć conajmniej 800 kg. 
nafty. Dostarczenie tak wielkiej 


Nie mogą dojść do porazamienia 


Kongres sjonistów — bez prezydium 


PRAGA, 23.8 Dziś wieczorem 
plenarne obrady Konrgesu sjoni- 
stycznego zostały przerwane do 
dnia jutrzejszego, z tego powodu, 
że dotychczas - nie zostało obrane 
prezydium. 

Komitet wykonawczy kongresu 


Na podpalenie Reichstagu trze- | 


sionistycznego uchwalił na dzisiej 
szem posiedzeniu m. in, że na 
obrady nie będą dopuszczani u- 
czestnicy kongresu w mundurach. 
Postanowienie to powzięte zosta- 
ło celem unikhięcia: dalszych zatar: 
gów pomiędzy młodzieża Żabotyń 
skiego, a młodzieżą lewicową. 


Socjalizm w służbie narodu 


Ważkie słowa socjalisty trancuskiedo 


PARYŻ, 23.8. Kulminacyinym 
momentem drugiego dnia obrad 
międzynarodowej konferencii s0- 
cialistycznej, było przemówienie 
Renandela, który bronił stanowi- 
ską mniejszości socjalistów francu 
skich. 

Poseł Renaudel protestował prze 
ciwko zarzutom. iakoby dążył do 


stworzenia 
do faszyzmu. 
— w krajach, 


kierunku. zbliżonego 
Ale — zdaniem jego 
gdzie panuje : demo= 
kracia, socializm nie może służyć 
koncepcjom nierealnym. 

Rernaudel i jego erupa nigdy nie 
zgodzą sie na oderwanie socializ- 
mu w jakimkolwiek kraju od naro- 
dowości. Są sprawy, które należy 
rozwiązywać w ducha narodo- 
wym. Temu socjalizm zawsze po- 
winien sprzyjać i nie może być w 
podobnych wypadkach posądzany 
o zdradę międzynarodówki. 

W wojnie obronnej każdy socja- 
lista winien przyjść państwa z po 
moca. 

Mowe: swą zakończył Renaudel 
wśród gorących oklasków WiekE 


| 

| 

| 

| 

| szości zgromadzonych. 

Po 138-iu latach 


ziemnej rozmontowano przewody, za- 
bierając 160 rur pięciometrowei dłu- 
gości, poczem zasypano wyrywy pias 
skiem i ziemią. 

< Sprawców tego sabotażu poszukuje 
energicznie policia. 


zwłoki oddane przez lodowiec 


GENEWA, 23:8. W. pobliżu- Lot- 
schental znalezióno w lodowcu zwłoki 
mężczyzny w wieku lat 40—45. 

Prawdopodobnie poniósł on Śmierć 
przed 15-tu laty podczas jakiegoś wy- 
padku w górach. 


rych jeden steroryzował jadących re- 
wolwerem drugi zaś skoczył na wóz, 
oślepiając obu pieprzem, rzuconym w 
oczy, poczem przeprowadził u nich re 
wizję osobistą, zabierając Wali port- 
fel, w którym znajdowało się 200. zł. 
Po dokonaniu rabunku obaj: bandyci 
zbiegli. Policia zarządziła za nimi 
pościg. 


. 


WIEDEŃ, 23.8. - Nastąpił już osta- 
teczny podział premiji, wyznaczonych 
za ujęcie Matuszki, sprawcy szeregu 
zamachów kolejowych, m. in. katastro- 
fy na Węgrzech, w której kilkadzie- 
siąt osób zginęło i odniosło rany. 

Z premii austriackiej, wynoszącej 
5000 szylingów, otrzymała 1200 szy... 


rzuciły się na sekwestratora, znisz 
czyły mu akta urzedowe. pobiły 
go oraz skradły mu 50 złotych. 

Zawiadomiona o zaiściu policja 
przybywszv na mieisce, areszto- 

wała wojownicze niewiasty. Aresz. 
towane kobiety przekazano do dy | 
spozycji władz sądowych. 


- SA urzędnicy policji. kryminalnej. 


obywatelka ziemska Fargo - Jung, af 


= 


: gai 
Obłow: ła się na Matuszce 
Dziedziczka dostała Iwią część premii 
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Urton hitlerowski 
w fehrykach i szkołach 


BERLIN, 23,8. Z inicjatywy ministra 
spraw wewnętrznych Fricka; wprowa= 
dzono ukłon hitlerowski, jako obowią- 
zujący we wszystkich organizacjach 
i zakładach fabrycznych. Ukłon' his 
tterowski wprowadzony został również 
we wszystkich urzędach i w szko/nic= 
twie ; 


SS SEA KCF 
s Ld i 
Znów 3 glowy 
pod toporem kata 
BERLIN, 23.8. Dziś wykonano w 
Niemczech trzy wyroki Śmierci. W, 
Weimarze stracono dwuch rzemieślni- 


ków, oskarżonych o zabójstwo kobiety 
połączone z rabunkiem. W Frankiur- 


cie nad Menem stracony został Ślu- 
sarz, skazany za zabójstwo _ listono- 
Sza. 
2o ZE" 
DR AG 


Chcą głowy M: RE 


mésiwi ohywalele kuteńscy 


HAWANA, 23.8. Opinia publiczna 
repubyiki kubańskiej w dalszym ciągu 
domaga się wydania b. prezydenta 
Machada władzom sądowym. Został 
już zwołny sąd najwyższy, który bę= 
dzie rozpatrywać sprawę Macladą. 


R 
Barykady na rzece 


25 mkardowane nrzez marynarzy 


PARYŻ, 23.8. 
nisterstwo marynarki 
wało odział marynarki wojennej, 
ry, mimo sprzeciwu strajkujących, 
rozbił barykady, utworzone z barek 
oraz łodzi transportowych na Sekwa- 
nie, tamujące wszelki ruch na rzece, 


Z nasyou do rzeki 


Z Rybnika donoszą: Skutkiem 
niedbatego dozoru ze strony Elż- 
biety. Koflówny. zatrudnionej u-gór 
mka Wilhelma Brachaczka w Lu- 
bomi utopił się powierzony jj o- 
piece 3-letni 


Dziś nad rańem mi- 
odkomendero= 
któ- 


> spadając z wysokiego 
nasypu do rzeki. 
Mimo. że dziecko natychmiast. 


Z wody wydobyto ratunek okazał 
si esbóźniony. 


Odprwiedzi Czyleln nkam 


W. K. 44. Świętochłowice. Z powodu 
nieobecności naszego referenta praw- 
nego odpowiedź dla Pana uległa opóż- 
nieniu. Groźby tej firmy sa gołosłowne, 
bowiem wszedł: Pan już w posiadanie 
tego przedmiotu. Ewentualna skarga, 
która nie może być zresztą zwrócona: 
przeciw Panu osobiście. niema naj- 
„mniejszych widoków powodzenia. Przy 
puszczalnie firma ta próbuje Pana tyl- 
ko nastraszyć. W o 28 SPARC 


Z premii węgierskiej, wynoszącej 5000- 


'pengó, pani Fargo - Jung dostała 1000 


perngó. Również z premii niemieckiej 
przypadła jej znaczniejsza suma, 

Pani Fargo - Jung zwróciła pierw= 
Sza uwagę policji na Matuszkę, przes 
bywającego w jej majątku w charak= 
terze dzierżawcy kamieniołomów i 
rozporządzającego wielka ilościa mas. 
terialów wyhuchowych. aÈ 


synek Brachaczka -> 


NOWY NOWY CZAS ` * Czwartek, 24 sierpnia 1933 r. 


KOLARZE! 


Zgłaszajcie swój udział do biegu kolarskiego 
o puhar wędrowny „Nowego Czasu” 


Z za kulis moralności przemysłu 


Mlodzieniec w szponach zboczeńca | 
Trag czne dzieje laknącego gracy, na b urku komisarza Demonii zacyjneso 


Na biurku Kom sarza Demobili- 
zacymęego w powodzi zażaleń i 
skarg ma samowolę. DP. przemy- 
słowców zna azła sę i taka, która 
przerasta. 

potwornością 

wszystko, co dotąd na ten temat 
było wiadomem. 

Zwrócił sę mianowicie z zaża- 
leniem jeden z inspektorów roi- 
-nych zatrudnionych: w majątku 
koncernu Wspólnoty Interesów, w 

zerwiofce i Leszczynach, które- 
mu napozór 

bez powodów 
wypowiedziano posadę i z misisca 
zurlopowano, 

Powód jednak jest i to taki, że aż 
obrzydzenie bierze, iż wogóle coś 
podobnego może mieć m aisce. 

Bezpośredni zwierzchn k tego in 
Spektora wykazywał mianowicie 

zboczenie 

i upiwszy go wkrótce po obięciu 
posady, dopuścił się na nim 

ohydnego czyni. 

Po otrzeźwieniu i zorjientowan'u 
się przęz wspomniamego inspekto- 
ra co do zaszłego faktu, zwterzch- 
nk jego 

zmusił go 

z tytułu swego stanowiska służbo= 
wego do zamiiczenia całej afery. 
Równocześnie jednak złożył teu 
„mity przełożony 
. _ uroczyste przyrzeczenie, 
iż sę to więcej nie powtórzy. 
czasem jednak... 

Doprowadzony do ostateczności 
taknący pracy człowiek i nie maią 


Tym 


cy widoków na otrzymanie - jej 
gdzie indz'ei, 

popełnił zamach  Ssaiobójczy, 
który się skończył ciężkiem po- 


strzeleńmiem. 

Kiedy wobec tego, „po przyjść u 
so zdrowa, wspoma any ae 
Or 

postanowił . uniemożliwić 
tego rodzaju występki przez swój 
ożenek, usłyszał od „zwierzchni- 
ka”, Że 

" Zostanie zwoliiony. 

"Powiadomiona o ca | 
przez za nteresowanego a || 
koncernu oświadczyła przez usta 
dyrektora, któremu zarząd dóbr 
A 


Samochodem w drzewo 


Z Mikołowa donoszą: Dziś rano na 
‘szosie w Wyrach, prowadzący samo- 
chód ciężarowy firmy Deges z Kato- 
wie ŚL 11389, Bernard Grychtoł, skut 
„kiem nadmiernej szybkości wpadł na 
przydrożne drzewo. Z powodu zde- 
rzenia cały przód samochodu został 
zniszczony, zaś pomocnik szofera Hen 
= ryk Bartke z Katowic odniósł ciężkie 
obrażenia na całem ciele, szofer nato- 
miast wyszedł z Iżejszemi obrażenia- 
mi, 

"Obu rannych. a do szpita- 
la miejskiego w Katowicach. 


podlega, że powinien 
spełniać wszelkie polecenia 
swego przełożonego, bez prawa 
jakichkolwiek na ten temat rozwia 
żań. W wyniku przedstawien:a 
sprawy w dyrekcii inspektor ten 
został żawieszony 
przez swego dz wnego autoramen- 


tu zwierzchnika, a decyzje tę dy- 
rekoja koncernu  zmaiąc iuż całą 
sprawę... 

zatwierdziła. 

Ba! poszła ieszcze dalej, bo w 
ślad za tem zawieszeniem wypo- 
wiedz'ała temu inspektorowi 

posadę, 


„Gzuję się doskonale w w gzieniu“ 


Wspólniczka Kradzieży prosi o surowy 


wymiar Kary 


Przed sądem okręgowym w Ka 
towicach odpowiadał wczoraj Bo- 
liesław  Kotlinger i Hiidegarda 
Buchtowa, oskarżeni o kradzież z 
właman'em na szkodę 65-letniego 
inwalidy Geislera, któremu skra- 
dli 1700 zł. 

Buchtowa. która jest kobietą iek 
kich obyczatów. często odwiedza- 
ła mieszkanie Geislera i wiedziała 
gdzie przechowuje _on posiadaną 
gotówkę. Namówiła ona Kot! nge- 


| 


ra do kradzieży. 

Na wczorajszej rozprawie, kie- 
dy sędzia po zamknięciu postępo- 
wania dowodowego udzielił głosu 
oskarżonej i zapytał ' Buchtową 
czy prosi sad o łagodny wymiar 
kary, oskarżona oświadczyła, że 
wręcz przeciwnie, bowiem cznie 
“się doskonale w wiezieniu. 


Kotlingera zasądzono na półtora i 


roku, zaś Buchiowa na rok z 
z en’ á 


Tragiczna wyprawa po płlię 
 Chlopiec zaczadział w piecu 


Wczorajszego popołudnia obok 
Gliniaka W cegielni Karol w Czar- 
nym Lesie pod Świetochłowicami, 
wydarzył się nieszczęśliwy wypa 
dek. Bawiącym sie tam chłopeom 
wpadła do otworu pieca. służące- 
go do wypalania cegły. pilka. po 
którą udał się do wnetrza pieca 
18-letni Paweł Dawid z Nowej 
Wsi (Kościuszki 35). 

Skoro jednak jego poszukiwania 


trwały zbyt długo, A > 


| 


| 
| 
| 
| 


ni koledzy udali się za Mim do pie- 
ca. Okazało sie, że Dawid uległ 
zatruciu gazami, wydobywającemi 
się z paleniska. 

Zastosowane natychmiast sztucz 
ne oddychanie pozostało bez wy- 
niku. Dawida odwieziono karetką 
pogotowia do lecznicy Spółki brac 
kiei w Bielszowieach. 

Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej, nie odzyskał on dotąd 
przytomności. 


Kierownik restauracii teatralnej 
ukradł srebro stołowe 


W dniu wczorajszym: przytrzy- I nowiska "kierownika restauracii Ha 


mano w Katowicach właściciela 
restauracii Teatralnej, Franciszka 
Horaka (Kochanowskiego 12) pod 
zarzutem systematycznej kradzie- 
ży srebra stołowego, której dopuś 
cił się w czasie piastowania sta- 


weika w Krakowie. 
Podczas rewizii m zajęto 


u Horaka walizę wypełnioną za- 


Stawa mlaterową. przedstawiaiącą 
wartość około 4 tys. złotych. 


Wysirzalem w skroń odebrał sol e ŻyCie 
52- letni obywatel ziemski 


SOSNOWIEC. 28.8: — Tel. wł = 
Wielkie poruszenie wśród sfer zie- 
miańsk'el województwa kaliskiego 
wywołała wiadomość o samobój- 
stwie właściciela majatku ziemskie 
go Zerkowice w powiecie olkns- 
kim, Władysława Zaremby - Ty- 
mienieckiego. znajdującego się ostat 
nio w trudnych warunkach finan- 
sowych. = ; 

Tymieniecki popełnił samobój- 
stwo we własnym lesie, strzelając 
sobie w skroń z rewolweru, 


Denat pozostawił list w którym 
prosi, żeby nie winić nikogo o spo 
wodowanie jego śmierci. Samo- 
bójca liczył lat 52 i pozostawił żo= 
nę, dorosłego syna oraz dwie ma- 
łe córki. 

Zmarły był bratem dyrektora 
polskiego radia w Katowicach oraz 
stryjecznym bratem ks. biskupa 
Tymienieckiego w Łodzi. 


kich lubiany. 


Ś. p. TY 
mieniecki cieszył sie bardzo dobrą 
"opinią w okolicy i był przez wszyst 


; urlopuiąc 
ESU 
t 


go jednocześnie -do cza=- 
wygaśn ęcia umowy. | 
Ten zaś, który z takin powodzę 
nem używał swego stanowiska da 
celów, które chyba newiele z zas 
rządem dóbr Czerwionka i tezy. 
czyny maja: wspólnego. 

pozostał nieruszony 
na swem stanowisku. 

Kom sacz Demob lizacy:ny nige 
zależne od zajęcia się tą: częścią 
pisma, która podpada pod jego 
kompetencje, polecił zainteresował 
temu skierować sprawę 

do prokuratora, 
Tiu! Co za gangrena! 


o RZA EEEE | (Rp 


Apel 
Komitetu Budowy Pomnika 


poległych Powstańców 


„w Piotrowicach 


Miejscowość Piotrowice Śląskie kOe 
j ło Katowic znana jest każdemu Polas 
i kowi. biorącemu czynny udział w rus 
chu narodowym Śląska przed woiną, 
Na przysiółku Piotrowie — Zadole, od 
bywały się wszystkie doroczne Zloty, 
towarzystw gimnastycznych „Sokół*,. 
dzielnicy Śląskiej, w tak zwanej „Sos 
kolni“, istniejącej po dzień dzisiejszy, 
“która w owych czasach była pierwa 
szym i jedynym na Śląsku jakoby pole © 
skim Stadionem wych. iiz, i przyspa 
wojskowego. gdyż na dorocznych zło= 
tach odbywał Się tu przegląd tężyzny) 
fizycznej „Sokołów tych przyszłych 
kadr wojsk powstańczych. Na tymże 
samym  „Stadionie* odbywały się 
wszytkie doroczne przed wojną zjazdy 
kół śpiewaczych z całego Górnego Ślę 
ska. 

Nic więc dziwnego, że uświadomie« 
nie narodowe w tej miejscowości sta 
ło wysoko i w czasie powstań śląskich 
co najlepsi synowie ruszyli w bój z od 
wiecznym wrogiem, a 9-ciu z nich — 
liczba to duża, jeżeli się zważy, że 
miejscowość liczyła wówczas 1500 
mieszkańców — oddało swe- życie za 
świętą 1 słuszną sprawę. 

"Ich. to pamieci pragniemy wznieść 
"pomnik, będący symbolem. któryby. 
"obecnym i przyszłym pokoleniom przy. 
pominął poświęcenie i gorąca miłość 
Oiczyzny poległych Bohaterów. - 

Miejscowa grupa Powstańców Ślą- 
skich, która wyłoniła z siebie Komitet 
Budowy Pomnika, jakoteż i gmina, nie 
iest jednak finansowo tak sytuowana, 
aby wybudować pomnik z własnych 
funduszów i odwołuje się celem Zrea* 
lizowania zamierzonego dzieła, do ofiaf 
ności całego społeczeństwa polskiego, 
a zwłaszcza do tych, którzy znają Pio 
trowice — Zadole z swej roli. jaką od 
grywały w ruchu narodowym polskim 


przed wojną, gdy lud śląski cicho a 


cierpliwie przygotowywał się na chwis 
lẹ kiedy go Polska Ojczvzna powoła, 
Każdą i najmniejszą składkę, którą 
prosimy przesłać na konto P. K. O. 
Nr. 302218, mile przyjmujemy i składa 
amy Ph; Ofiarodawcom staropolskie 
„Bóg zapłać”. 
Komitet Budowy Pomnika: 
Jedrzej Fridolin 
Siarkowski Karot 
Końca Alred 


/— Nie, drogi przyjacielu, nie 


przekonasz mnie!... Lud nie jest u-: 


czciwy. Złodziej na grandziarzu 
siedzi i 


ja się na ulicy, 
okazję, żeby cię nabrać, oszukać, 
wykorzystać twa naiwność lub 
nieświadomość. nawet nieszczęście 
-— mówił Symforian. 

— Oczywiście są wyjątki, ale w 
masie, w wiekszości jest to chytra 
bestia, węsząca wszędzie zarobek, 


korzyść własną i „Świętą kieszeń”. , 
Zaraz, nie przerywaj mi, dam ci 


żywy przykład — ciągnął. 

"— W tych dniach byłem 
'większem piiaństwie i 
się jak nieboskie stworzenie. O 
trzeciej w nocy postanawiam jê- 
chać do domu. Wołam taksówkę. 
Z trudem wgramoliłem się do -au- 


na 


kombinatorem pogama.. 
Lud, ten przechodzień, którego mis 
czyha na każdą 


urżnąłem : 


stem w sztek): 


Czwartek, < 


24 sierpnia - 1933 ae 
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= 


czciwoś 


ta, bo we fbie zawierucha: 


wSzy- 
stko naokoło. się kreci. na nogach 
stać nie mogę. Szofer, bestia: u- 
śmiecha sie  debrotliwie. 


przyjacielu, ma sympatie do pia- 


‘ków. Wreszcie stajemy przed mo- 


im domem. „lle się należy? — 
Trzy złote sześćdziesiat groszy“. 
Wysiadam z auta i mówię (wła- 
Ściwie bełkoczę, bo pijany je- 
— Niech pan zapa 
li światło w aucie bo mi tam wy- 


„padł portfel! z pieniędzmi i nie mo 
Symforian 


ge go znaleźć”, Tu 
uśmiechnął się dowcipnie. 


— Wiesz co ten drań robi? Ko- 


rzysta z ciemności i z mego mocno. 


nietrzeźwego stanu „daje gaz 1 od 
jeżdża. 


— Co tv powiesz? I nie pamię- 
tasz numeru taksówki? 


W Bolszewii 


Sowieckie pieniądze „czerwoń- 
ce“, nie mają, jak wiadomo. żad- 
nei wartości na rynku europej- 
skim. To też obywatele sowieccy 
zadmeniają czerwońce na dolary i 


skrzętnie . je przechowują. Natural- 
nie nadużycia te względem pań-. 


stwa są surowo karane. 

Jednego dnia przeprowadzono 
rewizię w domu obywatela Ga- 
iuszkina. Na parę minut 
przybyciem władzy. 
mółknął posiadane dolary. 

Prowadzący -rewizję 


przed 
Gałuszkin 


starszy | 


przodownik podchodzi do telefonu 
iłączy się z władza wyższą: 

— Towarzyszu Nikiiorze — mó 
wi — żadnych pieniędzy u Gałusz 
kina mie znaleźliśmy. 

— A może on je połknął ? Dai- 
cie mu na wszelki wypadek rycy- 
nę. 


"Po godzinie przodownik zdaje ra. 
„port telefoniczny: 


— Towarzyszu 
my mu rycytnę. 
me widać. Tymezasem 
nasza waluta. 


Nikiforze, daliś- 
Dolarów jeszcze 
wychodzi 


(t) 


Anegdota 


Moro 
z roztargnie- 


Słynny adwokat paryski 
"Gattreri jest znany 
„nia. 

Pewnego razu wyiechał do Mar 
sydji, gdz'e miał wystąpć w iakieiś 
‘bardzo poważnej sprawie. Jednak- 
że że po zjawienin się u celu pod- 


róży stwierdził z przerażeniem, że. 


„nie 
senta. 


pamięta nazwiska swego. kli- 


` Zadepeszował więc natychm*ast - 


do swego Osobistego. sekretarza: 

" „Zapomniałem nazwiska klienta. 

PUAT ARTT OAE EFEZ WRC ZIE ERT 
RASA 

Dzielna  Szkotťýa, właśccie'ka 

sklepu spożywczego, trzyma przez 

cały dzień na ręku swego małego 


synka. co jej jednak nie przeszka- 
dza załatw ać jadnocześn e kl en 
tów. 

Pewnego iednak dnia zastano ią 


za ladą bez dzieciaka. 
= — Gdzie jest pani synek? 
zachorował? 

— Nie — odpow ada 
zostaw” amy teraz 
w mieszkan u. 


Czy 


matka — 
nasze dz ecko 
Żal ņam było pa- 


trzeć. „iak płakało rzewnemi lza- | 


mi przy wydawaniu reszty Aien- 


tom. (d) 
LEKCJA 
Pan Apoioniusz Cypfogel posta- 


mowił nauczyć sę R W tym 
celu wynajął nauczyc ela i rozpo- 
czął trening. Po Monona lekcii 
Cypfogla wyn esiono nawpół ży- 
wego. 5 

Gdy „odzyskał przytomność, 
zwrócił se do trenera. 

— Proszę pana, czy -dalszej 


nauki me mógłbym pob'erać przez 
korespondencję? (a) 


o za m 


Proszę mi je podać telegraficznie". 

Ponieważ depesza nie była pod 
pisana, sekretarz znając roztargnie 
nie swego patrona, uważał za wła 


Ściwe wysłać następującą odpo- 
wiedź: 

„Nazwisko klienta: Robert Du- 
randon. Pańskie nazwisko: Moro 
Gattreri, (©) 


stacza śm ertelną watkę z neznośnym kogutem 


Lud, 


— 


NEC 


— Nie. Ciemno było. Pijany by- 
łem. 
— I w ten sposób buchnął ci 
pieniądze? 
— Jakie pieniadze? 
— No. te w portfelu. 
— W jakim portfelu? 
2ye e 
Szczęśliwi 
Gdy poznałem Lutka, kończył 
właśnie komponować swą pierw- 
szą operę. Przed paroma miesiąca 
mi spotkałem go znowu. Robił 
wtedy miedzioryty i drzeworyty 
(dziesięć sztuk dzienme). Obecnie 
pisze egzotyczne nowele i opowia 
dania morskie. 
— Powiedz. mi. mój drog L= 
snytałem — czy kto czyta te two- 


Z. S. 


Moskwa. Obywatel sowiecki, wy 
znania mojżeszowego wsada. do 
tramwaju przez przedm pomost. 

— Towarzyszu — woła kondik 
tor — czy nie znacie przepisów? 

l! Wchodzić wolno tylko przez tylny 
pomost. Zapłacicie rubla kary! 

— A czy członek Moskiewskie- 
go Sowietu też nie ma prawa 


W 'pewnem małem miasteczku 


praktykował lekarz, który jako ie 


dyne lekarstwo na wszelkie dole- 
gliwości stosował środki przeczy- 
szczające. 

Pewnego razu lekarza tego zbu 
dzono wśród nocy do ciężko cho- 
rego pacjenta. 

Doktór zbadał chorego į orzekł: 

— Niestety, nic się nie da zro- 
bić. godziny chorego są policzone. 

— Panie doktorze błagali 
krewni — może jednak coś moż- 
na jeszcze wskórać... może. jak 
pan doktór zwykle radzi, przde- 
wszystkiem -przeczyścić... 

— Chcecie — odpowiada dok- 


tór — to moge dać środek prze- 
czyszczający. ale skutek 


` Ildefons Kopytko 


to już 


Z AEO n. 0 


| 


— No, w portfelu, 
wiłe$ w taksówce. 

— Ale, głupstwa mówisz. Port- 
fel miałem w kieszeni. a w port- 
‘felu am grosza Bo wszystko na 


który zosta- 


imieninach przegrałem. Ale po- 
wiedz czy lud jest uczciwy?... 

P 
wybrańcy 


je utwory? 


— O tak — odparł z iG AJ 


i muszę stwierdzić, że iakość mo- 
ich czytelników góruje nad ilością. 
Tak powinno być zawsze — 
stwierdziłem. — A z iakich kół 
rekrutują się twoi czytelnicy? 

— Moje dzieła czytają wyłącz- 
nie sami niemal redaktorzy wszy- 
stkich pism! Ad 


R. R. 


A dB ma "UJ 


'zała spraweów, którymi 


wchodzić przez przedni pomost? 
Konduktor zamilkł i oddalił się ż 


szacunkiem. Żyd usiadł. Sąsiad 
zwraca się do niego: 
— Więc towarzysz jest człon- 


kiem Sowietu Moskiewskiego? 

— Czy ja to mówiłem? — pyta 
w Odpowiedzi zdziwiony żyd, 
Ja tylko zadałem pytanie. 


(d) 


Zasada 


chyba nastąpi na 0 
a 


MEDYCYNA 

Grupa medyków zwiedza zakład 
dja umysłowo chorych w Prusz- 
kowie. 

M/ycieczkę oprowadza 
m eiscowy, który ndz ela 
nień. 

— Ten oto chory uważa sę za 
Napoleona i stale krzyczy, że nie 
chce pojechać na Świętą Felene. 
Tamten znowu pacjent, proszę pań 
stwa. cierpi na manię prześładow- 
Czą: 

Jakby na potw'erdzen'e 
słów, chory zrywa sę i 
krzyczeć: 
 — Daice mi rewolwer: Dajcie 


lekarz 
wyjaś= 


tych 
zaczyna 


mi bombę, ia muszę wymordować ` 


Niemców! zab ć H'tlerat 
Fr Herem! 

"Jeden z medyków dieo spogla- 
da.z politowaniem na obłąkanego, 
poczem zwraca się do lekarza, 

— Pan'e doktorze. iak się ten 


recz z 


człow'ek znalazł w szp talu, przę- 
cież on weas ne iest waratem! 
(a) 

GWAŁT 


Nieiaka Ptasińska. zamieszkała 
Kaliszu, zamełdowała w policii, że 3 
lata temu miała przystapić do partii 
komunistvcznei i kiedy przybyła do 
miejsca zapisu, zastała tam kiłku męż 
czyzn, którzy dokonali na niei koleino 
gwałtu. Zameldowanie złożyła tylko 
za namową siostrv.  Ptasińska wska- 
maja _ być: 
S. Dawidowicz. Helfant K. i Helfant 
„Abram. Lipszyc i Hare, których. za 
aresztowano 

"TELEGRAM 

Młody Janusz  Chaskielewicz 
grał na loterii większą sumę  pienię- 
dzy. Skoro sie o tem dowiedział. po- 
biegł na poczte i wysłał tęlegram do 
swel narzeczonei: 

1 — Mam pieniądze. Stop. Czy zga- 

dzasz się wyjść za mnie zamaż? Dzie- 

sięć słów ua odpowiedź opłacono 
Janusz 

Po pewnym czasie Chaskielewicz o- 
trzymał odpowiedź telegraficzną: 

— Tak, tak, tak, tak, tak tak. tak, 
tak, tak, tak. Lola (a) 


w 


Wya 


"Nr. 233 


NOWY CZAS. Czwartek, 24 sierpnia 1983 r. Ai 


Bezrobocie i bezdomność płoszą szczęście rodzinne... 


- (oraz mniej par staje na ślubnym kobiercu 


Jak się fu żemić w obecnych warunkach? 


Zła sytuacja sle ogółu 0- 
-bdywateli, bezrobocie 
ność, oto trzy” lazi si których 

„wpływ. odzwierciadla się głęboko 
We wszystkich : dziedzinach życia, 
a m, in. i w... małżeństwach. Nie 
-mamy tu na myśli licznych niesna- 
"sek, ani tragedyj małżeńskich. po- 
- wstających również bardzo często. 
na tle-nędzy i bezrobocia.- Staty- 
"styka nie notuje tego rodzaju wy- 
Ea A A RZEPA 

SPOZNAJ OBCZYZNĘ, 
— —— BY CENIĆ OJCZYZNĘ! 


Dwie wycieczki morskie okrętem 

»Polonia« 

— BDO ZIEMI ŚWIĘTEJ, GRECJI I TURCJI, 

Hod 26 września do 10 października 
Boruz od 10 do 24 października 

TRASA: lwów — Konstanca = Haifa — HH 
Jaffa=Ateny= Konstantyna- 

i pol—Konstanca—Lwów. 

Ceny biletów od zł. 600.— łącznie 

`z paszportem i wizami. 

j Informacje i sprzedaż biletów: 

LINJA GDYNIA—AMERYKA 

w Warszawie, úl. Marszałkowska 116, 

tel, 547-46, w Gdyni, ul. Woszyngłona, 

j: welwowie, ul. NaBłonie2,wKrakowie, 

B ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grott- 

Agera 1004 oraz w biurach podróży. § 


7.00: „Kiedy ranne wstają zorze” 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał czasu 
hejnał z Krakowa. 12.05 — 13.00: Mu- 
zyka z płyt, w przerwie komunikat me 
teorologiczny. 14.55 — 16.00: Muzyka 
(plyty), w przerwach Komunikaty go- 

„spodarcze i harcerskie. 16.00:. Słucho- 
"wisko dla dzieci. 16.30: Duety wokal- 
ne. 17.00: „Lustro i światło w mieszka- 
"niw. 17.15: Koncert orkiestry mando- 
—linistów, 18.15: „Wycieczka po Wielko 
„ polsce". 18.35: Słuchowisko „Taniec jaz 
 zowy W  ostatniem  dziesięcioleciu'* 
19.307 Roz- 
20.00: Kon- 


19.15: Feljeton sportowy. 
nmiaitości. 19,40: Felieton. 


cert. 22.00 — 23.00: Muzyka taneczna. 


„w przerwie Wiadomości sportowe i me 
- teorologiczne. 
* KATOWICE, Piątek, 25 sierpnia 1933 r. 
*. 7.00: „Kiedy ranne wstają zorze 


7.05: Gimmastyka. 7.20. Muzyka (ply- s; Wczoraj. rafo-w jednym Abat 


dy). 7.52: -Chwilka* gospodarstwa. do- 
niowego. 7.55: Przerwa, 11.57: Syga! 
czasu i hejnat z m. Torunia. 12.05 — 
"13.00: Koncert popularny, w przerwie 
komunikat meteorologiczny: © 14.55 — 
46.00: Muzyka (płyty), w przerwie ko- 
„ munikaty gospodarcze i gieldy zbożowa 
. towarowej. 16.10: Włodzimierz Żeje- 
chowski: Recytacie autorskie. - 6.30: 
* Recital śpiewaczy p. «Alojzego Hamer- 


laka (tenor). 17.00: „PYrzegląd wydaw 
«„Nictwź 17.15: Muzyka- dekka. -1815: Od- | - 
„Harta“ | * 
-„Niewojenni bohaterowie”. 19.20: 


«czył. "18.35: Chóru 
19.05: 
Rozmaitości i komunikat sportowy. 

719,40: Feljetoń „Na widnokręgu. 20.00: 

-Recital skrzypcowy Romana Totenber- 


„ga. 21.10: IX-ta symfonia Beethovena— 


"z płyt. 22.00 — 2300: Muzyka tanecz- 


Ma; w przerwie wiadomości sportowe i 


meteorologiczne. 23.00: Skrzynka pocz : 


gowa w WASZ francuskim, 


- beżdoóm="| 


KUL KA MSZA W a ARE z TWORY m" NEREDT AUT 7 MOORE RY aemm n m aaaea 


páðköw: może to'i lepiej, bo pocóż 
utwypuklić: stmutne stróny życia. 
Nas interesnie w tei chwili syste 
matyczne, -powolñe, ale" stałe 
zmniejszenie 'sie: ilości małżeństw. 
w Polsce. Zobaczymy, co mówią 
cyfry: w roku 1930. stanęło 
ślubrym kobiercu i 
300.421 par, 
W roku 1931 było ich iuż 
tylko 273.332. 
Wroku 1932 szczęśliwych oblubie 
tici oblubieńców naliczono - 
-zaledwie 270.277 par. 
Spadek widoczny nawet dla la 
ika, nieorieńtującego się w labi- 
ryncie cyfr statystycznych. 
Zresztą dla lepszego unaocznie- 
nia tego ziawiska — obliczamy ile 
też par stanęło na ślubnym ko- 
biercii na -każde 1000 mieszkań 


ców: w roku 1929 — było ich 9.6, 


w sei 1930 — - 9.5, Ww roku 1931 
> i 
| w rOku 1932 — 8.3! 


dalej” w tym stosunku 

mogłoby doiść do katastrofy, 

a mianowicie, że w roku 1940 na 
1000 głów ludności! 

zaledwie Í para 
zdecydowałoby sie na zawarcie 
„dozonngego węzła”. 

Podobno (bo i a tem statystyki 
milczą) wraz ze zmniejszeniem się 
ilości ślubów — 
wzrasta w Polsce ilość par, żyją- 


na- 


cych na wiarę,” 
Kryie się w tem podwójne hie- 
bezpieczeństwo, dla życia rodzine 


“nego, które przy: ślubach „na sło- 


* rozluźnia się:i nie może iuż 
WSSE roli podstawowej. „dla 
społeczeństwa. komórki, oraz dla 
przyrostu. ludności, który i tak bar 
dzo niewielki w małżeństwach Je’ 


galnych — Z 


Zanika zupełnie przy życiu „fa 
i wiarę”, y 
I to również ilustruje statystyka: 
w roku 1929 rra każde 1000 miesz- 
kańców. przypadało przeciętnie 16 
nowych obywateli, w roku 1932 
było ich już tylko 13! 
pa 


Jasna rzecz, że przyczyny 
tych wielce niepomyśltych  zjas 
wisk należy doszukiwać Się w bez 
robociu į bezdomności. 
Jaktu ma sie żenić bideusz, który 
właśnie w okresię narzeczeństwa 


-f utracił pracę? Jak-może wyjść za. 
Gdyby spadek miał SRO ae 


mąż najbardziej ku temu ochocza 
niewiasta, skoro ona mieszka ką- 
tem, a jej „przyszły“ w smterynie 
z liczną rodziną? A jak-się mają 
pobrać: on — urzednik XI stopnia, 
ona — dietariuszka XII. KROL 
skoro 
po ślubie jei, jako meżatce, grozi 
utrata į tych nawet 4 złotych, któ 
re z trudem zarabia? 
Słowem „Powietrze jest w 
chwili obecaej aajbardziej aiesprzy 


Zapalona Świeca w sianie 
„Nieudane pon bai zaasekurowanego 


S2 Lublińca donosa ooo po- 
ruszenie wywołała tu sprawa udarem- 
nionego przez przypadek pożaru, któ 
ry mógł PoE życia czterech hī- 
dzi. - 

Zamieszkała w iednei z realności. 
Maria Gruebel, wyszła przypadkowo 
na strych, gdzie z przerażeniem spo- 
strzegła palącą się świecę umiocowaną 
na podstawce z tekturki i otoczoną do 
koła sianem. 


Przytomna Gruebelowa świece na- 


tychmiast zgasła i o wszystkiem po- 


> domu 


| 


J %:t 


w wysokości 4.500 zł. 


wiadomifa policię, sptóra: SRE 
podstawie przeprowadzonych docho- 


dzeń aresztowała współwłaściciela do- 


mu, Filipa Knosalę, pielęgniarza miei- 


scowego zakładu dla umysłowo cho- 
rych. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań 


Knosała przyznał się, że zamierzał w 


ten sposób spowodować pożar domu, 
celem uzyskania premii asekuracyinei 
Knosalę osa- 
dzono w więzieniu śledczem. 


_ Bezrobotny z połamanemi żebrami 
w bieda - szybie = 


szybów koło huty Schellera pod 


Siemianowicami wydarzył się nie-- 


szczęśliwy wypadek. Opuszczają- -|- 
cy się. do pracv bezrobotny 20-let 


5 


trowego szybiku, merane ztama- 
nia kilku żeber j odnosząc ogólne 
obrażenia. : 

Po udzieleniu mu pierwszej: D0- 
mocv-w szpitalu spółki brackiej Ww 


ni Drzyzga 7, Szarleia spadł z pry-- Siemianowicach. przewieziono go 
„Dy wicco rwyciągu na dno T-me 


w stanie ciężkim do szpitala po- 
PR w Szarleju. => 


- Spór w Jaworzniekiem Gwareciwie 


Tak. się dowiaduiemy spór zarob 
kowy-w Jaworznickiem Gwarec- 
twie Węglowem, został w ten spo 
Sób chwilowo załagodzony, że dy- 
rekcja” Gwarectwa na skutek inter 
welicji 
i delegacji robotniczej, zgodziła się 


przedstawicieli związków - 


-_zosfał chwilowo załagodzony 


wycofać zarządzenie o obniżce za 


robków 0 .2,8-proc. do czas. nade- 
stania- przez ministerstwo opieki 


społecznej urzędowej interpretacji 


"prze owadzo 
a „ministerstwa 


So: 


ostatniego arbitraż 
nego przez ai 
pana UE RE 


AD 


z i 


na 


„Jające dła młodych par i wrecz od 
pycha ludzi od PE A to żie!” 


„Zjawisko to występuje zreszią 
nietylko w :Polsce: bezrobocie jest 
złem międzynarodowemi, to teź Z po 
wodi spadku ilości małżeństw, któ 
-remt nawet *kunsztowno - Tekla 
miarskie pomysły Mussoliniego i 
Hitlera zapobiec nie są w stanie. | 
4. Np. we Włoszech — spadek ilo- 
ści: małżeństw: jest dość zuwacziy s 
z 298.364 (w 1930 r.) do 263.465 
A roku 1932) a nawet w komserwa 
tywaej Anglii ubytek roczay w tef 
dziedzinie. 
wyraża się liczbą ok 5 — 7000 part 
Przeciwuicy małżeństw w Pois 
sce nie są więc odosobnieni, <0 nie 
znaczy, abyśmy nie mieli podiąć zi 
nimi walki, Niestety jedyną drogą 
„Mawrócenia” opornych byłaby dro 
ga już nie dobrobytu, lecz poprostu. 
bytu materjalnego. ł 
Gdyby go się dało zapewnić mlo- 
dym parom, gdyby choć najskrom= 
niejsze, ale własne i tanie m'eszka 
mie, gdyby wreszcie nie- ustawi- 
czna zmora redukcji zarobku i per= 


sonelu — kościoły nie radążyłyby, ŻĘ 


z ogłaszańiem zapowiedzi! ~ 

Niestety! Rzeczywistość przekre= a 
Śla wszelkie złudzenia, a ma baros 
metrze prawdy wskazówka szczę= 
ścia rodziswiego coraz bardziej, cos 
raz szybciej pochyla się wdółł.. 


DINOL S 


OPATENTOWANE NIEZAWODNE pA EE 


wafer zz 
$ GOJŻYĆ 


<SIUUŻPO-PIERWSZEM CJE: 
Lab. Chem. DINOE Warzzawa 


i Bułoszenia DROBNE | > 


STARSZY inteligentny przystojny męż 

czyzna, posiadający majątek około 70 - 
tys. zł., Szuka na tei drodze znajomo” 

ści z zamożniejszą miewiastą w wieku 

średnim w celu matrymonialnym, któ 
raby posiadała conajmniej 15 tys. Zł, 
Zgłoszenia z fotografią: Agentura „Na 

wego: Czasu“, Emil Nosiadek, Czer. 
wioska, Powstańców 2; e Zaniož3 
nego“, >- 


WYDZIERZAWIĘ. zab chała. Testate 
racie wyszynk, salę zabawową i ogród 
"koncertowy w bardzo dobrej miej- 
scowości powiatu rybnickiego, nada- 


iU 


4 jącej sie ma letnisko za udzielenie po- 


życzki w wysokości 12 tys. Złotych, 
Bliższe szczegóły po pisemnen: poro* 
zumieniu Zgłoszenia: Agentura Noe 
wego Czasir, Emil Nosiadek, Czer= 
wionka, Powstańców 7 pod „rzadka 
okazja”, t 


“KUPIĘ CZINELE chińskie. starsze, - 


podaniem wielkości i : 
rówka, Ruda Śląska, Walentego 23. | 
POSZUKUJĘ się od 15 września kie 
rownika kina w jednej z miejscowo< 
i ści Śląska w as? ac zck Kaa 
tcia wymagana. Zgłoszen 
-nistracji pisma Wis ‘Katowicach A 
„„Kierownik Kina”. = Zd: 


—- FIRMA ODYNA” pęki ori E 
ZERA ję ertrnyc 

„ miennych -przedstawicieli z 2abezpie-i 
gti dla artykuła codziennego użydi 
ku. Dobra prowizja zapewniona. Zgł03 


= szenia: Katowice, Słowaekiegq 12. ; 


lecz w dobrym stanie. Wiadomość Z 
ceny: Karol Su 


„Ste. xX has 


Toiemnice toru wyścigowego 


„POSEŁ 


7 2: nieubrana, więc nieznacz- 
mie tylko uchyliła drzwi, a potem dopiero 
otwarta je szerzej i wpuściła Kosmalę. 


przy nim nie krępowała się swego negliżu. 


Kosmala patrzył na nią zachwycony, ale 
ona tak, jak wczoraj na ulicy, zimno poda” 
ła mu rękę i wskazała krzesło. W czasie, 
gdy wkładała na siebie szlafroczek, Kos- 


' mala rozglądał się po pokoju. W pewnej 


chwili przerażenie chwyciło go za gardło. 


- Obok kozetki, na której niewątpliwie - je- 


szcze kilka minut temu musiała spoczywać 


` Rita, leżała na podłodze gazeta z fatalną 


sensacją. 
Ciemme litery tytułu wprost parzyły mu 
oczy. Przez głowę przebiegała mu myśl, 


. że może szczęśliwym trafem Rita nie zdą- 


żyła jeszcze czytać tej gazety, może j€- 
szcze nie domyśla się niczego. W takim 
razie należałoby coprędzej usunąć ją Zz 
oczu Rity. Z tą myślą wstał z krzesła i tt- 
siadł na kozetce. Gdy tylko nogą zaczął 
odsuwać w tył gazetę, Rita roześmiała 
SIę. 


— Może ją pan zupełnie wyrzucić, już . 


- umiem ją na pamięć. 


— Co takiego, co pani umie na pamięć? 
— Poco się tak pan przeraża, kto inny, 


gdyby pana nie znał, mógłby zaraz pomy- 


śleć, że ma pam coś wspólnego z tą spra- 
wą morderstwa adwokata. Trzeba przy- 
znać, że rysopis podany w gazecie bardzo 
panu odpowiada. Dobrze byłoby, ażeby 


_ dla wszystkiego zaczął się pan inaczej cze- 


sać, albo naprzykład, zapuścił brodę, prze- 
cież o to panu nie trudno i tak chodzi pan 
stale nieogolony. 

Kosmala, milcżąc, uginał się pod cięża- 
rem słów, rzucanych przez Ritę wesoło, z 
mieukrywanem zadowoleniem. Wreszcie 
zdobył się na odpowiedź: 

— Chyba pani nie podejrzewa mnie o tę 
zbrodnię? 

— Ja? Czyż ja jestem zdolna do jakich- 
kolwiek podejrzeń, ot tak poprostu po- 


- wiedziało mi się a pan zaraz z tego buduje. 


f 


p 


sobie całą sieć domysłów. 

Kosmala wyczuwał nieszczerość w gło- 
‘sie Rity. 

— Kazała mi pani przyjść do siebie dziś 
© 10-ej, więc jestem. ; 


— Tak, kazałam panu przyjść, bo mie 
chciałam na ulicy rozmawiać na temat, 


który pan poruszył, ale po namyśle do- 


szłam do wniosku, że wogóle w tej spra- 


wie nie mam nic do powiedzenia, przecież 
oboje jesteśmy ludźmi dorosłymi. Nie mo- 
że pan przecież powiedzieć, że prepari- 
jąc truciznę dla koni, działał pan w stanie 
nieświadomości. Musiał pan niewątpliwie 
wiedzieć, co czekałoby pana na wypadek 
wykrycia tych rzeczy... niechże więc pan 
teraz czymi to, co nakazuje panu instynkt, 
moja rola jest całkowicie w tei historji 


"skończona. 
— Tak, to prawda, pani ma rację, być. 


może, że Źle siormułowałem pytanie wczo- 


raj na ulicy, ale tłumaczy mmie tylko to, że . 


jako nowicjusz w tym charakterze, chcia- 


łem zasięgnąć opinii pani, jako osoby do-- 


świadczonej i przecież ja pierwszy Taz.» 
Rita nie dała mu dokończyć. 


— Pierwszy, to pierwszy, ale jak pan 


sam najlepiej wie, nie ostatni... 


|, , — A więc jednak uwierzyła pani. w tę ; 
. historię z gazety... : 


=—-Niech pan sobie tlomaczy moje sło- 
iwa, jak chce. 


EA osmala zwiesił glowe. _ Najwidoczniej 


Gzwartek, 24 sterpnła 1933 r, 


był już tej kobiecie zupełnie niepotrzebny, 
skoro traktowała go w ten sposób. Chciał 
odejść. Wstał i skierował się w stronę 
drzwi. 

Rita obserwowała go z pod oka:i nie za- 
trzymywała. Wierzyła, że nim dotknie 
klamki, wróci i będzie prosił chociaż o je- 
dno dobre spojrzenie. Ale Kosmala zdecy- 
dowanie zamierzał wyjść. Należało więc 
działać szybko. 

„— Widzę, że naprawdę obzaził się pan 
ma mnie za moją prawdomówność i to tak 
dalece, że chce pam wyjść bez pożegna- 
nia. Niech pan nie robi głupstw i wróci. 

Kosmala zawrócił, 
wpływem jej głosu. Znów wydała mu się 
bliska i kochana, choć niedawno jeszcze 
zabiłby ją z rozkoszą za słowa, pełne cy- 
nizmu_ i drwin. 

— Niech pan siada tutażi koło mnie, bli- 


. ziutlko, mam panu ważną rzecz do zapro- 


ponowania, jeżeli dojdziemy do porozu- 
mienia, to może panu dam niejedną dobrą 
radę, a może nawet zdołam pana uchronić 
przed temi kłopotami, które czyhają na 


` każdym kroku na niedoświadczonego stu- 


demcika. Proszę siadać tu przy mnie — po- 
wtórzyła, gdy Kosmala wahał się jeszcze. 
— Prośba moja jest tego rodzaju. Jak 


pan wie, przyjechałam tutaj specjalnie dla 


męża, dowiedziawszy się, że jest on cięż- 
ko ranny, niech pan sobie jednak wyobra- 
zi, że pam Ostrowski, który teraz opiekuje 
się moim mężem, wymaga. odemnie, aże= 


bym zrezygnowała z widzenia się z mę- 
żem i opuściła Łódź. Tego ostatniego nie < 
mogłam mu przyrzec, to przecież zrozu- 


miałę, ale na warunek, iż nie będę starała 
zobaczyć się z mężem, zgodziłam się mie- 
opatrznie. Teraz mam taki kłopot, nie mo- 
gẹ osobiście zwrócić się do męża, który 
leży w szpitalu i nie mogę użyć mośred- 
nictwa nikogo nieznajomego, ponieważ 
nierozgarnięty posłaniec może odrazu ze- 
psuć całe przedsięwzięcie. 
wczoraj spotkałam pana, odrazu przyszła 
mi dobra myśl do głowy. Pan napewno 


f znajdzie drogę, ażeby dostać się do szpi- 


tala i szepnąć w tajemnicy mojemu mężo- 
wi, że jestem w Łodzi i chciałabym się z 
mim zobaczyć. Nie odmówi mi pan chyba 
tej drobnostki. 

— Dobrze, zgadzam się, zrobię to, choć 
pani nawet nie wie, ile mnie to kosztuje, 
przyszedłem tu po uśmiech: pani, mając: ją 
przed sobą taką, jaką nocy ubiegłej wi- 
działem we Śnie i naraz po kilku godzi- 


nach godzę się na rolę anioła pokoju, mię- 
dzy osobą, którą kBcham, a swym rywa- 


lem, którego wprawdzie nie znam, ale nie- 
mawidzę całem sercem. 


— Nie wiedziałam nawet, że taki z pa- . 


na poeta... czy nie próbował pań. kiedykol- 


wiek pisać poematów na cześć swej. uko-- 


chanej, to byłoby bardzo ładne! 

Kosmala znów przybrał surową minę, 
'wobec czego Rita ograniczyła się tylko do 
podania mu nazwy szpitala, -w którym 
przebywał Konrad. 

Oczarowany jeszcze więcej wdziękami 


Rity, których widoku nie szczędziła mu ta 


5d ARE kobieta, Kosmala wrócił do ho- 
lu. 
Ww numerze zastał Borowieckiego nies 


mal nieprzytomnego ze strachu. 


Gdy zobaczył Kosmalę, student , niemal 
padł mu w obięcia. 

— Proszę cię na wszystko, mie zosta- 
wiaj mnie już „więcej samego. Nawet nie 
wiesz, co się ze mą działo. ile razy drzwi 


y 4 3 As 


jak Tumatyk pod 


Kiedy więc- 
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skrzypnęły na korytarzu, zdawało mi się, 
że to po mnie już idą. Niedawno zastuka 
no ido drzwi. Oniemiałem ze strachu, oka= 
zało się, że byt to portier. Przyniósł kamz 
ki z żądaniem, żebyśmy się zameldował, 
Cóż miałem robić. Ręka mi drżałą i Zaw 
cząłem wypisywać nazwisko. Już napisa< 
lem Boro... gdy nagle przypomniała md 
się ta fatalna gazeta. Napisałem więc „Bo- 
Todzicki*, potem ciebie zamiast Kosmala, 
zameldowałem na nazwisko „Kostrzewte 
ski“, pamiętaj. 

Kosmala patrzył bystro na Borowiec- 
kiego. 

— A powiedz mi, czy z twego zachowa” 

nia portjer nie mógł wywnioskować, że 
okłamujesz go? 
, — Chyba nie, chociaż w pewnej chwit 
zapytał mnie, nawet przepraszając, czy 
iw razie potrzeby będę mógł poprzeć da= 
mie, wpisane na kartce, jakiemi dokumentas 
mi. Oczywiście powiedziałem mu, że obaj 
mamy papiery w porządku. 

— Dobrze zrobiłeś chłopcze, a teraz 
słuchaj, jeżeli powiedzie mi się moja robo- 
ta, wówczas nie będziemy potrzebowali 
obawiać się niczego. Już ona znajdzie dla 
nas kryjówkę zupełnie bezpieczną. 

— Więc byłeś u niej? Cóż powiedziała 
a Pao Jaki to interes ci DOWIĘTZYM 
a: 

Kosmala opowiedział wszystko doklad- 
nie Borowieckiemu a ten rzekł: 

— Doskonale, jeśli chcesz. możesz mi 
powierzyć tę sprawę. Przez- kilka lat mia= 
łem ongiś siostrę w szpitalu, więc już wy« 
specjalizowałem się w tem, jak należy. 
przedostawać się do szpitala... = 

—- Dobrze, powierzę ci to zadanie na 
początek. Jutro rano musisz iść do szpitaa 
la, dotrzeć do Jura i tam najpierw zagada 
nać go o coś obojętnie a później dopiero 
powiedzieć, że jesteś wysłannikiem ani 
Rity, która tęskni i czeka... Jednem sto- 
wem twoim zadaniem bedzie, abyś był de- 
skonałym „postillon d'amour“. Więcej od 
ciebie ta dama nie wymaga. 

Dopiero następnego dnia zgłosisz się ge 
odpowiedź, którą ją zaniosę pani Ricie. 

W Kostmalę wszedł jakiś diabelski hw 
mor po powrocie od Rity. Śmiał się i żate 
tował, jak człowiek o kryształowem Ste 


mieniu. Ani razu humoru nie zamroczył s 


mu widok obrzękłej gęby mecenasa i jego 
SZYŁ poznaczonej sinemi odciskami jego. 
palców. mę 
* 

Nadkomisarz Weyer baczną roztoczył 
opiekę na przebywającym w szpitalu Ju- 
rem. Stało się to częściowo dlatego, iż 
Orłowski, zaniepokojony zjawieniem się . 
Rity na terenie Łodzi, wprawdzie nie dał 
znać Policji o jej obecności, ale prosił o 0= 
toczenie Jura baczniejszą opieką, gdyż jak 
mówił, warunki bezpieczeństwa w szpita= 
lu są zupełnie nieodpowiednie. 

Nadkomisarz miał pozatem inny cel w, 
pilnowaniu Jura. On bał się, aby po zalbie 
ciu przewódcy, członkowie bandy nie. z0- 
stali rozpoznami przez Jura, który czuł się | 
ostatnio nieco lepiej. 

Jednak dotychczas jeszcze władze szpie 
talne nie chciały zgodzić się na przepro- 
wadzenie badań ani konfrontacyij. Z suro- 


- wego regulaminu szpitalnego zrobiono Wy- - 


jatek tylko dla Orłowskiego. On mógł 


przychodzić do szpitala godziennie i istot- 
nie spędzał u łoża chorego po-kilka zodzin 


dziennie. 3 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Tem; który ściął króla 
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~- Kat Francji w zaciszu domowego ogniska 


W rodzinie Sańsonów jeden z synów ! tylko-w ciszy swego ogrodu. 
nazywał się analogicznie „Móonsier de- 


We Francji wszyscy znają nazwi- 
sko Sanson. Nazwiska to przewija się 
w tysiącach opowiadań, w pewnych 
syłeracjach jest synonimem, po dżiś 
dzień mamusie francuskie straszą swe 
niegrzeczne pociechy że zabierze je 
„monsieur Sanson“, a, rzecz SZCZE- 
ogólna, o posiadaczu tego nazwiska — 
historycznym kacie Francji, mało kto 
"wie dutąd. 


Historia przekazała nam bardzo nie-. 


wiele szczegółów o „monsieur San- 
son“. Nie tedy dziwnego, że wydane 
niedawno pamiętniki niejakiego Louysa, 
który żył w końcu XVIII i początku 
XIX wieku, a był stałym domowni- 
kiem w domii Karola Jana: Sansona, 
Kara miasta Paryża, wzbudziły ogrom- 
ne zaciekawienie i pobiły wszelką re- 
kordową poczytność, 

Istotnie pamiętniki Louysa obfitują w 
moc sensacyjnych szczegółów. Czyta 
się je, jak jakąś najbardziej interesu- 


jącą powieść, tem ciekawszą iż zaczerp. 


Dziś Bartłomieja. 
Jutro Ludwika. 


SŁORCE 
Wschód sł. g. 4.32 
Zachód sł. g. 6:45. 
Wscnód ks. g, 8.26 
Zachód ks. g. 7.29. 
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"miał 


miętą z życie jednej z najbardziej po- 
nurych postaci w dziejach Europy. 

Z patniętników Lonysa dowiadujemy 
Się, że Sansonowie byli rodziną liczną. 
W latach 1780 — 1791 matka przyszłe 
go kata już nie żyła. W domu rządzi- 
ła babka Karola - Jana - Baptysty, 
z mieszczańskiej średniej rodziny, bar 
dzo godna osoba, „wielka dama w 
swym rodzaju'—pisze Lonys—o0 suro- 
wych, moralnych zasadach, pobożno- 
ści, werwie towarzyskiej į takcie. 

Dom zaś był liczny: Sanson - ojciec 
siedmiu synów i trzy córki, 
wszystkie wydane Zamąż. 

Wszyscy byli... katami. 

Liczne stosunki starej matrony spra- 
wiły, że nietylko wszyscy synowie 
Sansona przejęli po nim jego rzemio- 
sło, ale że i każdy z zięciów dostał od 
teścia jako posag katowską posadę. 

Było to o tyle możliwe, że wówczas 
w samym Paryżu działało trzech ka- 
tów, niekoniecznie, jak wiadomo, uży- 
wanych tylko do śmiertelnych €gze- 
kiicyj. Niedalekie miasta prowincjonal! 
ne były wszystkie obsadzone tą rodzi- 
ną. W domu, starym zwyczajem fran- 
cuskim, małpowanym na dworze, mó- 
wiono o sobie per „pan taki a taki“: 
coś jak u nas kasztelan wileński był 
„panem -wileńskim'* it.p. 


Paris“, gdy zięć byl „Monsieur de 
Soissons, iminy jeszcze „Monsieur de 
Provins“. 

Sansonowie posiadali ładny dom zZ 
dużym ogrodem jnż ma „peryferiach. 
ówczesnego Paryża, na ulicy dziś nie 
istniejącej. 

W tym domu niedzielami nie brako- 


: walo nikogo z licznej rodzuzy, bo tak 


chciała prababka, która choć podobno 
naprawdę. stuletnia była osobą umieją- 
cą trzymać w najsurowszych ryzach 
ten cały dziesiątek wzbudzających po- 
strach katów. 

Dzięki jej opiece wszyscy byli. też 
— zapewnia Lonys — „ludźmi. kultu- 
ralnymi, wykształeenyani, godnymi i 
mającym: zrozumienie dla rzeczy: arty- 
stycznych“, 

Po niedzielnym obiedzie, wycelebro 
wanym święcie, zabierali się zaźwyczaj 
do mizyki. Ci, co nie grali, słuchali pil- 
nie. Wielu z nich śpiewało, 

W latach przed samią rewolucią pró- 
bowal; nawet założyć małą orkiestrę 
i produkowali się w. małym teatrze. ÀA- 
le wmieszały Się w to władze miej- 
skie, które uznały, że „nie wypada", 
by mistrz toporu zajmował się tego ro- 
dzaju zajęciem. Odtąd Sanson grywał 


= 


Jan Karol Sanson był najzupełniej 
obojętny na wszystkie sprawy spoe 
łeczne. Nie lubił i nie rozumiał polity= 
ki, ale też przystosowywał się spo% 
kojnie do wszelkich zmian połitycz= 
nych. Właściwie to, co go obchadziło 
na świecie, to.była muzyka. O swem 
rzemiośle mówił mało, ani z hoyrir 
ani z dumią. 

Zato w początku zmian a 
nych wszedł z niemi w ostry konflikte 
Podał się mawet do dymisji i byl bare 
dzo żły, że jej nie przyjęto. i 

O cóż chodziło? Poprostu zaprowa< 
dzono wówczas „ze względów humani= 
tarnych į postępowych" zilotynę, zaa 
mias dawnego miecza. ; 

Zastąpienie ręki kata maszyną, to 
była rzecz, na którą nie chciał się sta+ 
ry kat za nic w świecie zgodzić. Ń 

Drugi z rzędu syn Sansona był jego 
pomocnikiem. Jako taki był też i tym, 
Który podniósł Z ziemi spadłą na de= 
ski gilotyny głowę nieszczęsnego i 
niewinnego króla Francji i ukazał ią 
ludowi, jak tego chciał Robespierre. 

W takiej to postaci ukazuje się nam 
z pamiętników Louysa postać, wzbi= 
dzając ongiś. paniczny sirach, postać 
tego „Który ściął króla”. 


wwwy 
JERZY WALDEN 


Między 5-iq a 6-iq 


(Powieść sensacyjna) 


-— A następnie — nie wypadał z tonu Al- 

fin. — Cóżby się nawet stało takiego, 
gdyby pan ten list przeczytał wcześniej. 
Może to nawet leżało. w intencji złoczyń- 
cy, gdyż w takim razie pan, przeczytaw- 
szy tak groźny list w chwili, gdy jego 
sens był jeszcze dla pana niejasny, prze- 
"straszyłby się tem silniej. 
, — A jak wyjaśnić identyczność papieru 
listowego tego anonimu z kartką, pozosta- 
wioną w willi przez moją narzeczoną? — 
zapytał milczący do tejpory Rawicz, któ- 
remu ostatnia teoria przyjaciela też = nie- 
bardzo przypadła do gustu. 

— Ja korzystałam z mojei własnej 
peterji ~> wyjaśniła, bacznie 
jaca się rozmowie. Irena. - 

— Ot, poprostu zbieg okoliczności. 
odburknął Albin, niezadowolony ze sprze- 
ciwu, ufających mir dotychczas bez za- 


pa- 
pizyslehn 


strzeżeń, słuchaczy. — Czy w życiu mało ` 
się zdarza podobnych, zbiegów okoliczno- Tk 


ści? 

A widząc, że to tłomaczenie nie jest 
zbyt, przekonywującem, SEAN. do dzie- 
dziny porównań. 

— A to, żeście zamena uciec akurat 
w dniu, w którym dokonano zbrodni, czyż 
także nie jest dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności? 

Tak, zapewne masz racię — niemile 
przekonany tym ostatnim argumentem, 
musiał się zgodzić Rawicz. $ 


— Dobrze, przypuśćmy, że pań ma ra- 


cię — zkolei Irena wysunęła nowe wątpli- 
wości. — Możliwe. że Franciszek rzeczy- 
wiście pisał te anonimy, że nawet 
czas wsunąć ostatni z ‘nich do pdlia-moje- 
©go stryja, ale pozostæāie ' w takim razie 
otwarte inne pytanie: dłaczego je pisał? 


` mam... Brak mi już sił... 


"miał" -bierz mnie stąd... 


Mówiąc zgodnie z pańską teorią. jakie 
miał motywy, aby pisać tego rodzaju ano- 
nimy? 

Stark stanął przed nieoczekiwaną próż- 
nią. 

— To właśnie będzie musiało wyświet- 
lić śledztwo — odezwał sie wreszcie, jak- 


by nieco: obrażony. —. Mam wrażenie, że 


myśmy w przeciągu tak krótkiego czasu, 
chyba dostatecznie dużo wykryli. 

— A jeżeli przyjąć drugą możliwość — 
znowu zabrał głos Rawicz, którego coraz 
„bardziej zaczęła interesować tajemniczość 
sytuacji. — Sam mówiłeś przed chwiłą, że 
może zbrodniarz nie jest identyczny z au- 
torem anonimów. 

— I tę ewentualność rozpatrzyłem. w 
myśli. W tym wypadku wprawdzie -alibi 


i motywy pokryią się ściśle z osobą Frar- 
æiszka, ale powstanie inna kwestia: kio w: 


takim razię pisał te anonimy? 


|  — A więc reasumując — zabrzmiał po-* 
à ważny głos Juliusza. — Jakież byśmy. te- 


orii nie uznali za słuszną, zawsze stanie 


: „przed nami jeden problem nierozwiązany. 
Aibo: Dlaczego Franciszek pisał. anonimy, 


„albo też:. Kto pisał te anonimy? A, 

Ale w chwili, gdy trzej mężczyźni, $prze- 
'jęci grozą tajemniczej zagadki. chcieli: da- 
lei zagłębić się w subtelke - 
nieoczekiwanie wybuchneła Irena: ep 
nawet na pewien czas-jei mocna natura za- 
panowała nad nerwami, teraz te ostatnie 
wzięły sobie odwet. 

Z wielkim trudem udało się profesorowi 
1 Rawiczowi zallamować wkońcu histerycz 
ny atak dziew czyny. Gdy wreszcie przy- 
szła nieco do siebie, zwróciła się do stry- 
ja z prośbą: 

— Ja w tym domu dłużej nie wyirzy= 
Błagam cię, za- 


Juliusz przytulił ią do siebie: 
— Uspokój się, kochanie. Jeżeli chcesz. | 


Mozemy przejechać do waszej willi, Ja 
OH ma | f 


/roztrząSania, ; 


WWYVÓUWWWWYWWWWWYWW wvwwwwywvvwvvvvvvv 


wprawdzie będę musiał wrócić na noc do. 
miasta, gdyż mam tu terminową robotę, 
ale na ten czas każę waszej kucharce nie 
odstępować od ciebie ani na krok. 


Po powzięciiu tej męskiej decyzji odrazit 
przeszedł do swego gabinetu, aby zapako- 
wać małą podręczną walizkę. kaze 


W pół godziny później oboje Mieczyń= 
scy, żegnani serdecznie przez Starka i Ra+ 
wicza, odiechałi antem nieboszczyka w 
kierunku samotnej willi. 


XII. DOM DUCHÓW 


„Nagle wszystkie światła pogasły. Za- 
panowały niesamowite ciemności. Chwile 
wahał się, zaskoczony nieprzeniknieny m 
mrokiem, ale natychmiast odzyskał swą 
zwykłą pewność siebie. Sięgnął do kiesze- 
ni i wyjął pudełko zapałek. Potarł jedną © 
szorstką powierzchnię. Na mgnienie oka. 
zamigotał drobny, chwiejący się płomyk. 

ale zanim zdążył rozświetlić choć na 
chwilę otaczające "ciemności, odrazu Za« 


gast. To samo stało się z wszystkiemi na- 


'stępnemi zapałkami, które w coraz więk- 


|. szem zdenerwowaniu wyciągał jedną za 


drugą z- pudełka. Wreszcie zniechęcony, 
„schował pudełko do kieszeni. 


Dopiero teraz zrozumiał, że zapałki mit- 
siały przemoknąć w czasie, gdy przepły= 
wał wpław rzekę. Jakżeż mógł o tem za” 
pomhieć? Ale pojął, że teraz nie była po- 
ra na czynienie sobie wyrzutów. Należało 
nie zrażać się przeciwnościami i ruszyć da- 
lei wprost do celu. 


Ale w ciemnościąch. stracił po chwili kie- 


„runek, w którym dażył tak wytrwale, i po- 


czuł, że zaczyna się błąkać poomacku. U- : 


-płynęło w ten sposób 20 minut, a może na- 


wet i więcej. W tej naprężonei nerwowei 


Ą, we zatracił Zupełnie rachubę czasu. : 


; 


$ jlustroyal: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


CST RAJ A UWE PET 


_ em nic n'e mówiłeś? Czemu ta- 
files zło? Ciężko Bóg skarze 


-zbrodniczego pana. Odpokutuje 
za to krwawy burgrabia. Na 
-Bzczęście, 
poddanymi. 
= 4, — Ucisz się, uspoh*} się synu 
mie unoś się. Burgrab a domaga 
się twych usług także. Już jutro 
według iego rozkazu, powinie- 
neś ty wraz z Jagna być na zam 


ku. 


-my nie jesteśmy jego 


— Czemuż, o ojcze, dawi ej mE 
j 
| 
| 
i 


— Toć on nie jest naszym pa- 
nem! — zawołał zaperzony Je- 
rzy. Nie należy mu się nasze po- 
słuszeństwo. 

— Ale posiada on zato potęż- 
"ną siłę — odparł wójt. 

; = Tak. Ale prawo jest po 
-stronie przewielebnej przeory- 


3 
ži 


"Szy w. Raciborzu o zaznaczył R 


"Jerzy. 
c Prawo pięści- jest 
przekonywujące dla ludzi dzi- 
kich, pamiętaj o tem. Słowa te 
mówił wójt prawie, że uroczy- 
ście. 

"Ale; Miłosza zaimowała naj-; 
TA o złowróżbnej zja- | 
wie. Dlatego kładąc kres waś-; 
niom zapytał: : 
"= Lecz cóż owa 'złowróżbna | 

zjawa? Czy ona też doznała ja-- 
kiejś krzywdy?" 
1 < Jej krzywda — o Bozer mi- 
 łosierny! Była to najnieszczę- 
-Śliwvsza, z niewiast. -całego 'księ= 
stwa bytomskiego. Ale postu- 
| "chajcie. Jerzyku, usiądź z po- 
-wrotem i słuchaj bacznie, gdyż 
ło co powiem, dotyczy również 
twojej najdroższej matki. Słu- 
chajcie więc, - bo każda głoska 


jest cenną i „woła 0 pomstę JE 


nieba. ŻĘ 
Jerzy posłusznie zajął swoje ; 
mieisce. Miłosz i Jagna siedzie- ! : 


li jak zaczzarowani. 
„szmer i szelest nie mógł ujść ich 
Ri "uwagi. Ani iednego słowa nie 

_, "mronią. ; 
„ Skamienieli w oczekiwaniu. -< 


"ROZDZIAŁ JS: 
-Opowladanio Rymszaka. RE 


- Obecnie panujący. burgra= |. 


RSA rosław Zaborowski iest | 
; „nieślubnym synem starego księ- 
cia Władysława bytomsk ego, a 


stąd młody książę: bz b 


jest jego bratem przyrodnim. JE; 
go matka--ongiś przepiękna nie 
iwiastą — pochodziła z 


branderburskiej, ze starego To- 


specjalne zł 


nowy Czas 


R SBalzew Hi Jej aad ko- | o AE na dz; eciach jest 
wie byli nawpół dzikimi ludąmi 


w swojem postępowaniu — a | by być tego najoczywistszym 
przykładem, gdyż trudniej o bar 


wiec. > o e dziedziczność > 


więcej | 


Naimniejszy ! 


ziemi |- 
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DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść 5 SE JARA 


wig H.H. w w; prz. liter. op 
oraz rysunki prolektówał: 


Mak Ludwik Sai 


WYŻ TEE UKYZE A= Rp PE DAN HA ea 


dziej krwiożercze i zbrodnięzęć 
instynkta. 


Z powodu nieludzkich wprost: 
wyczynów wygnano ich z tam= 
tejszego zamku. Albowiem, jeże 
li obywatele dopadli w swe ręce: 
jakiegoś rycerza — rozbójniłca: 
lub szlachcica na gorącym że 
czynku kradzieży czy rozboju, 
to wtedy gorzki był ich los. Wie 
lu z nich zawisło całkiem popro= 
stu na szubienicy, lub ścięto ich 
' toporem. 

W Magdeburgu i doi 
księstwach nie można było naz 
starczyć katów, a powroźnicy 
nie nadążali w dostawie stry JZ- 

; ków. 


prawdziwą, to burgrabia mógł- 


Ni dziwota więc; AŻ kag 
= Paliszewscy zaczęli tracić grunt - 
"| pod nogami, który im się bły= 
skawicznie coraz więcej usu- 
wał, zmuszeni byli szukać schroż 


nienia na Śląsku, gdzie książęta 


ii ’ WRS Ę czuli się swobodniej i rządzili - 
DE If ESAN 7 ; krajem im podległym całkiem 
Y j E LL NKG despotycznie. 
sę — Niestety — z nami jest-=bar 


dzo źle — przerwał Miłosz. Cóż 
oni nie wyprawiają z biednymi 
ludźmi? Oto minionego tygodnia: 
napadł rycerz z Tarnowic całą 
karawanę kupców, dążących do 
Krakowa i zniósł cały ich towat 
-f na swój dwór, gdzie bogate zo. 

; SĘ pomiędzy swoimi. 


"1 „Wójt skinął głowa: 
| dalej: a 
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